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Lud chiński żąda 


natychmiastowej ewakuacji z Chin 


wojsk anglo = amerykańskich 


Agencja Nowych Chin ko-|Jang Tse, powodując śmierć 


munikuje: 
Zachowanie się agresyw- 
nych elementów 


stycznych na rzece Jang Tse|skim i zagranicą. 
się |tej interwencji zaprotestowało 


w momencie posuwania 


Armii Ludowej na południe | również 
W chwili, | ryjskie. 


jest godne uwagi. 


252 żołnierzy. 
Zajście to wywołało glebo- 


imperiali- | kie oburzenie w narodzie chiń 


Przeciwko 


społeczeństwo bry- 
Naród brytyjski nie 


kiedy rząd nacjonalistyczny za | rozumie dlaczego w krytycz- 
wiadomił o odrzuceniu warun|nym momencie chińskiej woj- 
ków pokojowych, zapropono-|ny domowej rząd „brytyjski 
wanych przez dowództwo AT-|wydał nieoczekiwanie rozkaz 


mii Ludowej, 


cztery brytyj- | inwazji chińskich wód śródlą- 


skie okręty wojenne dokonały | dowych przez okręty wojenne. 
inwazji chińskich wód śród- Społeczeństwo brytyjskie wy- 


lądowych, Okrety te bombar- |sunęło słuszne 
dowały wspólnie z okrętami | tychmiastowego 
pozycje | wszystkich 


kuomintangowskimi, 


żądanie na- 
wycofania 


brytyjskich sił 


Ludowej Armii Wyzwoleńczej | zbrojnych z terytorium Chin. 


na północnym brzegu rzeki 


Nierozerwalna 
więź pokoju 


Paix! Mir! Pace! 


Peace! Friede! — oto okrzy-dJang Tse. 


Pokój!gne do wpłynięcia na 


Uważamy, iż rząd brytyjski 
musi zapłacić odszkodowanie, 
złożyć usprawiedliwienie 
przed dowództwem Armii Lu 
dowej i ukarać sprawców te- 
go zajścia. Rzecznik Foreign 
Office miał oświadczyć, że 0- 
kręty brytyjskie są uprawnio- 
rzekę 
Brytyjska prasa 


które zakończyły Świato- || konserwatywna posunęła się 
w Kongres Pokoju w Pary-| jeszcze dalej, twierdząc, że 0- 
żu i Pradze, uderzające po-qbrona Armii Ludowej przed 


tężnym taranem w twierdzęjinwazją okrętów 
imperializmu, w twierdzę brojstanowi 


brytyjskich 
agresję przeciwko 


nioną przez awanturników poj Wielkiej Brytanii. 


litycznych 1 podżegaczy wo- 


Ale imperialiści brytyjscy 


jennych spod znaku Wall -f muszą zrozumieć, że dzisiejsze 


Street, Słowo „Pokój”, 


trwałygChiny nie są już Chinami z 


pokój, rozbrzmiewające na stajjroku 1926, kiedy okręty bry- 
dlonie Buffalo tysiącami gio- tyjskie ostrzeliwały z ciężkich 
sów w różnych językach, zwie dział miasto Wanhsien w pro- 
lokrotnione głosami 600 mi- winch Seczuan, lub kiedy po- 


lionów zorganizowanych lu- 


łączone siły anglo - amerykań 


dzi wywołało zamieszanie ifjskie bombardowały Nankina, 


blady strach wśród siewców 
zamętu między narodami. 


Rzeka Jang Tse należy ©- 
becnie do narodu chińskiego i 


Kongres w Paryżu i Pradzejj Armii Ludowej, a nie do słu- 


nie jest zakończeniem akcjifżalczych zdrajców. 
światowego ruchu pokoju, alej agresywne siły zbrojne 


yjskie 
mu= 


jego wspaniałym zapoczątko-fiszą być wycofane z Chin. 


waniem w nowym etapie, w 
nowych okolicznościach, w no 
wej formie. „Ludy świata prze 
stały, być bierne — stwierdza 
manifest do narodów świata 
— I zamierzają odegrać czyn- 
ną i konstruktywną rolę... Do- 
magamy się ograniczenia sił 
zbrojnych wielkich mocarstw. 
1 ustanowienia skutecznej, mię 
dzynarodowej kontroli, 
by zapewniła wyzyskanie e- 
nergii atomowej wyłącznie dla 
pokojowch celów i dla dobra 
ludzkości.. Odwagi i wiary! 
Potrafiliśmy się 
potrafiliśmy się pogodzić! Jes- 


która% wszystkie 


Również muszą być wyco- 
tane agresywne siły zbrojne 
Stanów Zjednoczonych. Do- 
tychczas siły te wysuwały się 
na pierwszy plan przed brytyj 
skimi, ale ostatnio Ameryka- 
nie pchnęli Anglików do ak- 


Reasumując powyższe, 
agresywne sily 
zbrojne państw imperialistycz 
nych muszą być wycofane z 
Chin. Tylko w ten sposób bę- 
dzie mogło dojść do ustano- 


zjednoczyć,j wienia z Chinami stosunków 


dyplomatycznych i handlo- 


teśmy gotowi i zdecydowanij wych na zasadzie równości. 


wygrać wojnę o pokój, wojnę 
o życie! 

Uczestnicy Kongresu, przed 
stawiciele 600 milionów rozje- 
chali się do domów. Ale nic 
nie potrafi już rozerwać wię- 
zi, jaką połączył ich Kongres 
Pokoju. Kongres dobrze za- 
służył się sprawie pokoju, do- 
brze zasłużył się ludzkości. 

Kongres pozostawił rzecz 
trwałą. Jest nią Międzynaro- 
dowy Komitet Obrońców Po- 
koju i Komitety Narodowe, 
które powstaną w każdym z 
12 krajów, reprezentowanych 
na Kongresie. 


Komitet Międzynarodowy 
Komitety Narodowe będą nio- 
sły 1 rozwijały myśli, które 
dojrzały na Kongresie, W co- 
dziennej pracy demaskowa- 
nia knowań wojennych, w zwie 
ranin szeregów obrońców 
pokoju, w mobilizowaniu no- 
wych szeregów i nowych sił, 
bedą łamały i niszczyły wszyst 
kie spiski, zmowy i bloki, or- 
ganizowane przez. imperiali- 


styczny obóz podżegaczy wo-0kó! niego zdrajców. 


Jennych, 


1 prowincji Szansi-Taiyuan. 


PO WYZWOLENIU NANKINU 


Pekin (PAP). Agencja No- 
wych Chin podaje: Armia Ludo 
wa, która  sforsowała rzekę 
Jang-Tse, wyzwoliła Nankin, 
hędacy od 24 lat głównym o 
środkiem działalności  Kuomin- 
tangu. W ciągu 3.dniowych 
walk wad zje również wiele 
znanych mfast wzdłuż rzeki. 
Oddziały ludowe prą obecnie 
na południe, oczyszcza jąc „teren 
z resztek wojsk nieprzyjaciel- 
skich. Po kilkudniowych wal- 
kach wyzwolono także stolicę 


Wyzwolenie Nankinu pieczę- 
tuje formalnie zakończenie wła 
dzy Kuomintangu. Pomimo fak 
tu, że w Kantonie,  Taiwanie, 
Kweilinie 4 innych miejscach 
resztki wojsk nacjonalistycznych 
mogły stawiać jeszcze opór, nle 
nożna ich jednak dlużej uwa- 
żać za zorganizowaną armię. 
Zbliżają się osłatnie dni Czang- 
Kai-Szeka i zgrupowanych wo- 
Chińska 
rewolucja ludowo - demokratycz 


Akcja ta nie ustanie ani nana zakończy się wkrótce całko 
chwilę, dopóki nie będzie u-fwitym zwycięstwem. 


rzeczywistnione wspaniałe ha- 
sło Kongresu: 
1sPokój ludom! 


Wyzwolenie w jednym dniu 
Nankinu i Taiyuan uczczono po 


kszeniem. produkcji w miastach 
wyzwolonych przez Armię Lu- 
dową. Wiadomość tę przyjęto 
ze szczególnym entuzjazmem 
w Pekinie, Niezliczone tłumy 
mieszkańców zalały ulice, wiwa 
tując na cześć zwycięskich 
wojsk do późnej nocy. 


CALKOWITA | NORMALIZA- 
CJA ŻYCIA W NANKINIE 

NOWY JORK (PAP), — 
Nankin: powrócił już całkowicie 
do normalnego trybu Życia, 
Miejscowy dowódca garnizonu 
ludowego — gen. Czen Yi za- 
gwarantował zarówno Chińczy 
kom jak i endzoziemcom ochro 
nę życia i mienia, Na miejscu 
pozostała większość korpnsu dy 
plomatycznego, Dowództwo gar 
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nizonu zezwaliło na dalsze wy- 
istniejących dzienni- 
ów. 
Donoszy z Szangh£ju, że wspa 
niałe zwycięstwa Armii Ludo- 
woj pociągnęły za sobą m, in. 
nienotowary od długich lat spa 
dek golnrà i lunta szterlinga. 
Spadek Golura 1 funta wywołał 
równocześnie bardzo poważną 
zniżkę cen ryżu, będącego głów- 
nym artykułem żywnościowym. 
USA ZWALAJĄ CAŁĄ WINĘ 
NA KUOMINTANG 
WASZYNGTON (PAP). — 
Klęska Kuomintangu zapowiada 
1603 dimki  miektóryih grup 
Kongresu „SA na chinską poli- 
litykę Trumana i Departamentu 
Stanu, W przewidywaniu tych 
utaków Departament tanu sta- 
ra się już obecnie zrzucić cmą 
odpowiedzialność na chiński re- 
żim kuonrintangowski. 
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Manifest Pokoju 


przetłumaczony zostanie na wszystkie języki świata 


PARYŻ. (PAP). — Komisja,|w poniedziałek przez Aragona, 


złożona z przedstawicieli wszy- 
stkich delegacji na Światowy 
Kongres w Obronie Pokoju, za- 
jęła się we wtorek ustaleniem 
ostatecznego brzmienia manife- 
stu, którego projekt, odczytany 


nezestnicy Kongresu przyjęli 
przez aklamację. Komisja za- 
twierdzi również przekłady ma- 
nifestu, zredagowanego dotych.- 
czas tylko po francusku, na 
wszystkie języki świata. 
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Komunikat agencji TASS 


w sprawie doniesień prasy anglosaskiej dotyczących Berlina 


MOSKWA (PAP... Agencja 
TASS ogłosiła następujący ko 
munikat: i 

W ostatnim czasie w prasie 
zagranicznej, przede wszyst- 
kim zaś w amerykańskiej, u- 
kazały się doniesienia na te- 


mat ewentualnego. zniesienia |- 


ograniczeń w transporcie, łącz 
ności i handlu między Berli- 
nem i strefami zachodnimi o- 
raz między strefą wschodnią 
1 strefami zachodnimi Nie- 
miec, wprowadzonych w swo- 
im czasie przez Związek Ra- 


NOWY JORK (PAP... Ko- 
respondent Agencji United 
Press, powołując się na źró- 
dła dobrze poinformowane, 
donosi, że grupa doradców 
gospodarczych Trumana prze 
kazała mu poufny raport, w 
którym zaleca, aby rząd przy- 
gotował się do „wszelkich e- 
wentualności* gdyż „nie wia- 
dómo, jak się będą układały 
w dalszym ciągu sprawy go- 
spodarcze USA". 

Ministerstwo pracy podaje 
w swym sprawozdaniu za ma- 
rzec r. b., iż liczba robotni- 
ków, zatrudnionych w zakła- 
dach przemysłowych zmniej- 
szyła się o dalsze 200 tys. 0- 
sób. Również zatrudnienie w 
przemyśle budowlanym jest 
obecnie mniejsze, aniżeli na 
początku roku. 

Federalne Biuro Rezerw ko 
munikuje, iż banki już od 13 


Poseł Lucjan Motyka 


mianowany dyrektorem 
Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej 
WARSZAWA (PAP), — Pre 
zydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej na wniosek Prezesa Rady 
Ministrów mianował  dyrekto- 
rem Głównego Urzędu Kultury 


Fizycznej sekretarza Zarządu 
Głównego ZMP posła Lucjana 
Motykę. 


Prezes Rady Ministrów po 
wierzył dotychczasowemu dy- 
rektorowi GUKF inż. Kucharo- 
wi organizację produkcji sprzę: 
tu sportowego i inwestycji spor 
towych. 


Dyrektor Motyka z dniem 26) 


łeężnumi manifestacjami i zwielkwietna br, objął urzędowanie. 


dziecki, Stany Zjednoczone, 
Anglię i Francję, przy czym 
w doniesieniach tych rozpo- 
wszechniane są pogłoski nie 
odpowiadające rzeczywistości. 


TASS uważa za konieczne 
zdementować te niesłuszne po 
głoski i podać do wiadomości 
prawdziwe fakty. 

15 lutego przedstawiciel 
USA w Organizacji Narodów 


Zjednoczonych Jessup zwrócił 


lika z prośbą o wyjaśnienie — 
ponieważ rząd USA interesuje 
się zagadnieniem Berlina 
tej okoliczności, że w odpowie 
dzi Stalina korespondentowi 
Kingsbury Smithowi w punk- 
cie trzecim, dotyczącym spra- 
wy Berlina, w którym jest 
mowa o zniesieniu ograniczeń, 
nie ma wzmianki o jednolitej 
walucie w Berlinie. 

Malik zakomunikował w 
związku z tym Jessupowi, że 


się do przedstawiciela ZSRR |brak w odpowiedzi Smithowi 
w Radzie Bezpieczeństwa Ma-|wzmianki o walucie nie był 


Kryzys paraliżuie gospodarkę USA 


Szalony wzrost bezrobocia. Banki redukują kredyty. 
Doradcy Trumana potracili głowy 


tygodni redukują stale kredy- 
ty i pożyczki dla przemysłu, 
handlu i rolnictwa. W wyni- 
ku tego prace inwestycyjne 
w niektórych dziedzinach zo- 
stały zahamowane prawie cał 
kowicie. > 
Ministerstwo rolnictwa prze 
widuje, że dochody farmerów 
amerykańskich będą w r. b. 
mniejsze o 10 procent w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym, 


z powodu stawicznego spad- 
ku cen produktów rolnych. 

Prasa amerykańska donosi, 
Że liczne przedsiębiorstwa bu 
dowlane, samochodowe i in- 
ne zwężają zakres swej dzia- 
łalności. Tak na przykład za- 
kres prac budowlanych w 37 
stanach USA jest obecnie pra- 
wie o 10 procent mniejszy, a- 
niżeli w odpowiednim okresie 
roku ubiegłego. 


rzeczą przypadku oraz, że 
sprawa waluty w Berlinie mo 
że być omówiona na sesji Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych pray rozpatrywaniu 
sprawy Niemiec, 

Nastepnie Jessup poprosit 
Malika o wyjaśnienie, czy mo= 
gą być zniesione istniejące O- 
graniczenia w komunikacji 
przed zwołaniem Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych. 

21 marca Malik zakomuni- 
kował Jęssupowi, że jeśli po- 
zostanie osiągniete porożumie 
nie w sprawie daty zwołania 
Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych, to wspomniane 
wyżej wzajemne ograniczenia 
w komunikacji i handlu mo~ 
głyby być zniesione przed roz 
poczęciem prac Rady Mini- 
strów. 

Co się tyczy sprawy jedno- 
litej waluty w Berlinie, to 
sprawa ta mogłaby być omó-= 
wiona na sesji Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych 
równolegle z innymi sprawa- 
mi, dotyczącymi Niemiec. 

Według informacji posiada- 
nych przez TASS ostatnia roz 
mowa Malika z Jessupem w 
poruszonych sprawach odbyła 
się 10 kwietnia. 


CZYŃ PIERWSZOMAJOWY ŚWIATA PRACY 


„Oddział 6 PZPP uruchomił dodatkowo 10 maszyn. 
Wima otrzyma nową trzepalnię 


Gdy w fabrykach łódzkich 
zaczęto mówić o Czynie 1-5z0- 
majowym, grupa towarzyszy z 
Oddziału 6 PZPP zaczęła prze- 
myśliwać nad tym, co można 
byłoby zrobić dodatkowego, ory 
ginalnego poza normalnym zo. 
bowiązaniem o zwiększeniu ilo- 
ści tuzinów pończoch itp, 


I wymyślili: W fabryce po- 
niewierały się jakieś szkielety 
maszyn pofńczoszniczych —żela- 
ziwo przeznaczone na złom. Te 
„trupy'* właśnie postanowili 
ożywić towarzysze majstrowie: 
Borysiak i Urbański, podmaj- 
strzy; Kwiatkowski i Majch- 
rowski, ślusarz Żmijski i elektro 
monter Grzegorczyk. Powiedzia 
ne i zrobione, Pieczołowicie wy 
czyścili każdą śrubkę, każdą 
część, a brakujące sami dorobi- 
li, zestawili, wychuchali i wzbo 
gacili swą firmę o 10 lśniących, 
pięknych i jak nowe działają- 
cych maszyn. 

Sztandary przygotowane na 
manifestację majową rozwinęła 
załoga już w dniu 23 Iósietnia 
nad stworzonymi z „niczego'* 
maszynami. 

I słusznie — wszakże na ty- 


dzień przed terminem  zrealizo- 
wane zostało jedno z podstawo- 
wych, zobowiązań majowych zą- 
logi, 


„WIMA'' O MIESIĄO 
WCZEŚNIEJ OTRZYMA 
TRZEPALNIĘ 
PIERWSZOMAJOWY 
PRACOWNIKÓW 
CENTRALNEGO BIURA 
TECHNIOZNEGO 


CZYN 


Na porządku dziennym 24-ej 
kolejnej narady wytwórczej pra 
cowników Centralnego Biura 
Technicznego znalazłą się spra- 
wa uczczenia Święta robotnicze 
go 1-go Maja. 

Fo ożywionej dyskusji robot- 
nicy, imżynierowie, majstrzy i 
tachnicy Centralnego Biura 
Technicznego postanowili przy- 
witać dzień l-go Maja wzmo- 
żonym wysiłkiem i zwiększoną 
wydajnością pracy, Powzięto 


przy tym następujące zobowią- 
zania: ; 

1. Wykonać plan produk- 

cyjny pierwszych czterech 


miesięcy br. do dnia 20-go 


kwietnia (zobowiazanie zosta! 


ło już ełniono — (Przyp. 

Rod). WYP (Przyp. 

2, Wykończyś i oddać do 

użytku Widzewskiej Manufak 

tury trzepalnię, składającą 
się z 389 maszyn, na miesiąc 
przed ustalonym terminem, 
tj. do dnia 30 listopada br. 
zamiast do 31 grudnia, 

To drugie zobowiązanie ma 
szczególne znaczenie dla na- 
szej gospodarki, gdyż wykona* 
nie trzepalni w kraju pozwoli 
nam zaoszczędzić znaczną ilość 
dewiz. Skrócenie terminu wy* 
komania umożliwi wcześniejsze 
uruchomienie tręspalni 'a przez 


to wykonania  ponadplanowej 
produkcji. 
Komunikat 


Uwaga! Słuchacze Kursu dla 
korespondentów i redaktorów. 
gazetek ściennych! Dziś o go- 
dzinie 17-ej seminarium z wy* 
kłađu „Położenie geograficzne 
Polski'*. O godz. 18 wykład 
nt temat „Historia WEP (b)'', 

Obecność obowiązkowa, | ; 

Wydział Propagandy ZU 
ŁK PZPR i Redakcji „Głosu „! 
~.  mobotniczego:*; 


Er. 2. 


Imie Eren bur 
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RIEULECZALNI 


" lm bardziej się zastanawiam 
nad zachowaniem się garstki iu" 
dzi, pragnących utopić świał w 
morzu krwi w imię wyższości 
rasy anglosaskiej oraz w celu 
zwiększenia swych obrotów han 
dlowych, tym jaśniej widzę, że 
powoduje nimi ślepy strach. 

Boją się oni dosłownie wszys- 
tkiego: „czerwonych* emisariu- 
szy i aktorek z Hollywood, nie 
pomyślnych. biuletynów gieldo* 
wych w Nowym Jorku i oblitych 
plonów w Rosji, kurczenia się 
rynków światowych i wzrostu 
świadomości na świecie . 

Strach doprowadza ich do sza- 
leństwa. Zapoznałem się ze spra 
wozdaniem sławetnej Komisji do 
Badań Działalności Antyamery- 
kańskiej z 31 grudnia 1948 roku. 
Zawiera óno słowa, które mogą 
wprawić w zdumienie nawet do- 
świadczonego psychiatrę: „Wia” 
domo nam, że dotychczas w rzą 
dzie amerykańskim zasiadają ko 
muniści*. (Szkoda, że Komisja 
nie wymienia nazwisk, może pan 
Marshall zmuszony był zrezygna 

"wać ze swego stanowiska dlate- 
go, że pozostawał w kontakcie 
z „czerwonymi'?). Nie dawne 
dowiedzieliśmy się, że jeden z 
ministrów amerykańskich prze- 
niósł się wprost z ministerstwa 
do zakładu dla umysłowo cko- 
rych. Lekarze orzekli, że dotknię 
ty on jest manią prześladowczą. 
Widocznie wymachiwanie bomba 
mi atomowymi i bakeylami dżu- 
my nie uchodzi bezkarnie. 


Ludzie, pragnący rozpętać woj 
nę, uważają, że gołębica pokoju 
jest ich własnością. Utrzymują 
on. że wyżej wymieniony ptak 
może żyć jedynie w klimacie Bi- 
kini i spisków wojennych. Dia- 
tego też, projektując nieoczeki- 
wane zbombardowanie  pokojo- 
wych miast i budując w tym ce- 
lu odpowiednie bazy, panowie ci 
zaklinają się stale, że są bezgra” 
nicznie oddani sprawie pokoju. 
Nie lubią oni jednak, gdy inni 
zabierają głos w sprawie poko- 
"ju. Gdy tylko jakiś człowiek 
związany nie z Departamentem 
Słanu, lecz z szerokimi masami 
zadeklaruje swą wolę pokoju, 
ludzi przygotowujących wojnę 
ogarnia strach. Oświadczają oni 
natychmiast, że taki obrońca po- 
koju jest agentem Moskwy, że 
jest on „przekupiony” krzyczą hi 
sterycznie, że jesttonowy prze- 
jaw „kampanii o pokój”, skiero- 
wanej przeciwko Stanom Zjedno 
czonym i w ogóle przeciwko 
„kulturze zachodniej” i wołają 
na pomoc wszystkich  „Żandar- 
mów” atlantyckich. 

Dłaczego tak panicznie boją 
się oni ruchu o pokój? Czy za- 
wali się posąg wolności, jeśli pro 
fesor Shapley, Howard Fast i 
Eluard wyrażą swój wstręt do 
wojny? Czyż fakt, że robotnicy 
Paryża i fornale włoscy zadekla- 
rują swe umiłowanie idei brater- 
stwa narodów spowoduje 
zmierzch „kultury zachodniej”? 
Ludzie, zmierzający do rozpęła” 
nia wojny nie boją się, że upad- 
nie posąg wolności, boją się na- 
tomiast, że spadnie kurs ich ak- 
cji Łakiem napawaja ich nie losy 
kultury zachodniej, lecz losy ak" 
cjonafiuszy. 

Nie dawno odbył się w Nowym 
Jorku Kongres Intelektualistów, 
poświęcony obronie pokoju, Wzię 


przekonań politycznych, zjedno - 
czeni jedynie wiarą, że kwestia 
słuszności idei czy też systemów 
gospodarczych winna być roz- 
strzygnięła nie orężem, lecz 
twórczą i pokojową pracą. Kon: 
gres ten wywolał oburzenie lu~ 
dzi, przygotowujących wojnę: 
Panowie z Departamentu Stanu 
poósunęli się tak daleko, że nie 
udzielili wizy wjazdowej do Sta- 
nów Zjednoczonych profesorowi 
Instytutu Katolickiego, opatowi 
Boulier i jednemu z najwybitniej 
szych liryków naszych czasów, 
Elouardowi. Władze amerykań- 
skie uniemożliwiły  Szostakowi- 
czowi urządzenie koncertu. 
Widocznie przypomniały one so- 
bie wypadek z Orfeuszem i prze 
straszyły się, że muzyka mo- 
głaby swym kojącym wpływem 
poskromić drapieżne zwierzęta. 
Na Kongresie Nowojorskim de 
legaci radzieccy mówili o przy* 
jaznych uczuciach, jakie naród 
radziecki żywi do narodu ame- 
rykańskiego, o pokojowych za- 
miarach Związku Radzieckiego. I 
to właśnie wytrąciło z równowa- 
gi ludzi, przygotowujących woj- 
nę. Gdyby delegaci radzieccy mó- 
wili, że naród radziecki niena- 
widzi Amerykanów i że Związek 
Radziecki nastrojony jest wo- 
jowniczo, to Departament Stanu 
zatrzymałby ich w Ameryce. 


Pragnąc zagłuszyć głos Kon- 
gresu Nowojorskiego, ludzie przy 
gotowujący wojnę nie gardzili 
żadnymi środkami. Puścili oni w 
ruch gardłujących  pikieciarzy, 
mędrkujących prelegentów. eks- 
komuniki z ambon i modlitwy na 
ulicach. Podczas, gdy dla gawie- 
dzi ulicznej zmobilizowano krzy 
kaczy i histeryczki, to dla wy- 
tworniejszej publiczności zorgani 
zowano kontr:kongres, na któ- 
rym panowie z tytułami naukowy 
mi perorowali o wolności du- 
cha, o „wiecznych“ genach i o 
wielu innych rzeczach w= tylko 
nie o tym, do czego mają slu- 
żyć B-36 i bomby atomowe. 


Ruch pokoju szerzy się we 
wszystkich krajach, przede wszy- 
stkim — w krajach europejskich. 
„Amerykanie chcą kupić za do- 
lary naszą krew“ — oto słowa 
nie komunisty, lecz przychylnie 
usposobionego dla rządu członka 


Akademii Francuskiej, członka 
rządowej partii MRP, pana 
Etienne Gilsona, Francuzi nie 


chcą, aby Louvr i Notre Dame 
zginęły na chwałę dolara, nie 
chcą handlować życiem swych 
dzieci, Włochów napawa trwogą 
los, jaki czeka ich prastarą oj- 
czyznę. Anglicy mają nachmu- 
rzone miny. Widocznie nie uśmie 
cha im się poświęcenie starej 
Anglii, by wzmocnić panowanie 
amerykańskie, jeżeli nawet dra- 
pieżcy zza oceanu powoływać 
się będą na święte prawa rasy 
anglo-saskiej. Narody Europy 
Środkowej i Południowo-Wschod 
niej przeklinają ludzi, którzy 
przygotowują wojnę i pragną 
„uwolnić“ kraje demokracji ludo 
wej zarówno od demokracji jak 
iod ludu, którzy chcą dokobać 
tego, co nie udało się hitlerow- 
com. O ile chodzi o ludzi ra- 
dzieckich, to już dawno zdema* 
skowali oni plany drapieżców. 
Ludzie radzieccy wiedzą, że w 
tym samym czasie, kiedy speake 
rzy „Głosu Ameryki" zapewnia- 


li w nim udział ludzie różnych ją po rosyjsku, że apostołowie 


bomby atomowej żywią zamiaryli uczonych polskich.  Zapowie- |bluffować, przywdziewać maskę 


pokojowe, 
oni swym 


kańsku, w jaki sposob mają bom stąpią 


bardować miasta radzieckie. 

Straszą oni i grożą, ale naro- 
dy — to nie tuzin histeryczek. 
Narody wiedzą, że nie można 
prowadzić wojny bez nich, 


jednocześnie mówiąj dziano już zwołanie 
lofnikom po amery*| gresu w Paryżu, na którym wy: 


ani l 


wypróbowani aktorzy: 
Amerykanie, którzy występowali 
na kontr-kongresie w Nowym 
Jorku. Oprócz nich zapowiedzia 
no występ pana Huxjey'a, który 
na Kongresie © Wrocławskitn 


też wbrew ich woli. Gdyby zgroj wziął żywy udział w opracowa- 


madzić wszystkich ludzi, pragna” |niu rezolucji, 


cych krucjaty na wschód, to po» 
wstałaby dość malownicza grupa 
wędrownych awanturników. Je- 
dnakże do prowadzeria wojny to 
trochę za mało. 

A narody nie chcą wojować í 
właśnie Kongres. Paryski jest 


potępiającej woj 
nę, ale na kilka godzin przed gło 
sowaniem wysunał się „po an 
pielsku”. Na paryskim konir-kon 
gresie ma również wystąpić Sar- 
tre, autor Paszkwilu pt. „Brudne 
ręce". Będzie on na pewno utrzy 
mywał, że taka czysta roboła, 


groźnym memento dla ludzi przy| jak na przykład szczucie komuni- 


gotowujących wojne.. Co innego 
jest zgromadzić wszystkich eta- 
towych „demokratów“ w rodzaju 
Salazara i zmusić ich do. podpi- 
sania na komendę jeszcze jedne- 
go dokumentu, a co innego 
posłać narody na niestycianą 
rzeź. Tego rodzaju impreza by- 
łaby brzemienna w nieoczekiwa- 
ne skutki: Wojna mogłaby sie 
skończyć jeszcze, zanimby sie 
zaczęła, a w tej samej chwili 
wykończyliby się jej sprawcy. 
Podobnie jak władze amerykań 
skie nie wpuściły do Stanów 
Zjednoczonych poetów frahcus* 
kich i uczonych angielskich. ad- 
ministracja francuska nie wpusz- 
cza do Francji poetów czeskich. 


stów, powinna być dokonana nie- 
pokalanie czystymi rękami, Do 


i paryskiego. kontr-kongresu mo- 


żnabyloby dokooptować na goś- 
cinne występy również i innych 
aktorów np. Celine'a, specjalistę 
od spraw demokracji — Sala- 
zara wreszcie — Czang-Kai-Sze- 
ka, który,  uwolniwszy się od 
swych obowiązków państwo: 
wych, bezsprzecznie dojrzał już 
do ideologicznej obrony „kultu 
ry zachodniej”, 

Daremne są jednak te wszyst- 
kie wysiłki, Prości ludzie nie 
chea wajny, To jasne i zrozumia 
łe i streszcza wszystko, co o tym 
można powiedzieć. Na konferen: 
cjach dyplomatycznych można 


kontr-kon- | obłudy i utrzymywać, że 


jeśli 
dyktator Chile i dyktator Boliwii 
przyjmują rezolucję waszyngtoń 
ską, to z ego wynika, że ltdzie, 
przygotowujący wojnę. mają za 
sobą przytłaczającą większość 
ludzkości, Są to sztuczki dla 
dziecy w wieky przedszkolnym 
i to tylka z okolic kulturalnie za” 
cofanych w rodzaju stanu Missi- 
sipi czy też Alabamy. W Paryżu 
riarody Europy powiedzą donoś- 
nym głosem, że nie poto zacho: 
wały one zabytki wielkiej prze: 
szłości, aby lotnicy amerykańscy 
mieli rzucające się w oczy cele 
dła pocisków. Narody Europy po 
wiedzą donośnym głosem, że 
minęła epoka mięsa armatniego 
i że handlarze bydla z Chicago 
będa się musieli zadowolić chica- 
goskimi swińmi. Narody całego 
świata powiedzą donośnym œło 
sem. że pragna one budować do: 
my, sadzić ogrody, wychowywać 
dzieci, że wolą własne życie, niż 
udoskonaloną śmierć. 

Pakt jest paktem, senat — se 
natem, dolar — dolarem, a mimo 
wszystko życie pozosłaje ży- 
ciem. Machinacje ludzi, przygo: 
towujących wrzię, nie wróżą im 
nic dobrego. Co zaś tyczy się 
strachu, to — jak powiadają 
Francuzi — na tę chorobe vie 
ma lekarstwa. 


Zmierzch imperialistycznego ucisku w Azji 


Od kilku dni trwa i rozwija sie 
nowa, decydująca, przełomowa 
ofensywa chińskiej Armii Ludo 


wej, która z kaźdą godziną 
przybliża wyzwolenie całych 
Chin. 


Żeby zorientować się w roz- 
miarach i znaczeniu ofensywy 
chińskiej, wystarczy posłuchać 
głosów pełnych niepokoju w Wa 
szyngtonie, Nowym Jorku i Lon 
dynie, brzmiących, jak ponure 
zawodzenie w domu umiernją- 
rego. Prasa angielska i amerr= 
kańska opłakuje „tragiczny 
los'* swego chińskiego pnpilka, 


a jednocześnie » obawą zasta- 
nawia się, jakie będą konse- 
kwencje zwycięstwa ludowe- 
go w Chinach. „Powstanie mao 
«wej republiki chińskiej — pi- 
sze. korespondent dalekowschod 
ni organu giełdy nowojorskiej, 
„US News and World Report" 
to początek olbrzymiego ruchu 
wyzwoleńczego który obejmie 
wkrótce wszystkie narody kó- 
łonialne Azji'*, 

Nie trudno jest zrozumieć 
przyczyny obaw anglo = amery- 
kańskich imperialistów. Te wła- 
rie błyskawiczne postępy chiń: 
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Demonstracje w Anglii 


przeciw wojskom amerykańskim 


LONDYN (PAP). — Społe- 
czeństwo angielskie występuje 
coraz częściej przeciwko różnym 
formom angło - amerykańskiej 
współpracy wojskowej; realizo- 
wanej kosztem Anglików, 

W Warrington odbyła się ma- 
nifestałja protestacyjna prze- 
ciwko obecności wojsk amery- 
kańskich na terenie Anglii. Ma 
nifestujący domagali się òde- 


brania  zarekwirowanych dla 
wojsk amerykańskich domów i 
mieszkań, a zwrócenie ich lud- 
ności, odesłania żołnierzy z po- 
wrotem do USA oraz zaniecha- 
nia polityki azantażn bronią 
atomową. Miasto Warrington 
znnjduje się kołe  amerykań- 
skiej bazy lotniczej w Burton- 
wood 


3941 tys. sztuk trzody chlewnej 


zakontraktowano na terenie całego 
kraju do dnia 20 kwietnia 


WARSZAWA (PAP) — We- 
dług danych komisarza do 
spraw hodowlanych kontrakto- 
wanie wyznaczonej przez nchwa 
łę Rady Ministrów z 28 stycz- 
nia rb. ilości 1 miliona sztuk 
trzody chlewnej dobiega. końca, 
Do dnia 20 bm. zakontraktowa- 
no w całym kraju 941,530 szt. 
trzody chlewnej. 

Plan kontraktowania wyko- 
nały całkowicie województwa: 


łódzkie, roznańskie, krakow. 
skie, olsztyńskie,  rzeszowskie, 
wrocławskie, kieleckie 1 pomor- 
skie, W województwach tych 
chłopi kontraktują trzodę chlew 
ną ponad plan i tak np. w woj, 
r6dzkim  zakontraktowano po- 
nad plan 29 proc. ogólnej ilości 
trzody przeznaczonej do kon- 
trakcji, w woj. olsztyńskim 18 
proc. 1 w woj. pomorskim 16 
proc, 


skiej Armii Ludowej ujawniły 
čatemu Światu, nie tylko roz- 
kład i demoralizzcję w  szere- 
gach kuomintangu „łańcnchowe 
go psa imperializmu, lecz rów: 
nież słabe podstawy, na któ- 
rych opierają swą władzę wszy 
stkie rządy kKolonialne''*. Te 
właśnie zwycięstwa Armii Lu- 
dowaj wykazały ogromną siłę 
mas ludowych, zorganizowanych 
pod przewodnictwem partii ko. 
munistycznej — a zarazem prze 
wagę, jaka pesiadaja siły po- 
koju i postępu nad obozem 
wstecznictwa i wojny. 


Zwyciestwa  rhińskiej Armii 
Ludowej pokazuły, ża własny, 
ludowy program, realizowany 
przez włsdzę ludową w Chinach, 
jest silniejszy niż amerykań- 
ska broń w rękach Czang -Kai- 
Szeką, 


Tym faktem tłumaczy się Ala 
czego komunikaty z Chin đa- 
noszę oraz ezęściej © maro: 
wym przechodzeniu na stronę 
Armii Ludowej eddziałów kuo- 
mintangowskich, dlaczezo we 
wszystkiech miejscowościach, do 
których wkrzeza Armia  Ludo- 
wa, praca postępuje bez przer- 
wy; dlaczego na voraz to no- 
wych obszarach Chin kuomin- 
tangowskich powstaja do walki 
partyzanckiej robotnicy i chto- 
pi i 

Szybki marsz Armii Ludowej 
ku  całkowitenu zwycięstwu 
stał się możliwy dzięki temu, że 
Armia Ludowa i jej kierownicz- 
ka Komunistyczna Partia Chin, 
utożsamiają dążenia i nadzieje 
narodu chińskiego. A znaczenie 
tego zwycięskiego marszu prze- 
kracza granice Chin zwiastrjąc 
początek końca imnperalistycz. 
nego nciskn w całej Azji, 
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AOL makątnaeco, 


Systemy 
pedagogiczne 
Reakcjoniści 1 obskuranci, 
zajmujący spora posad w 
szkolnictwie amerykańskim, 
wciąż jeszcze są zdania, że Ka- 
ry cielesne, a zwłaszcza bicie, 
są najlepszym środkiem wy= 
howawczym. Tygodnik „Ti- 
me“ niedawno informował, że 
dyrektor szkoły średniej w 
mieście Twinsboury (stan O- 
hio), niejaki Glen Powell o- 
pracował szczegółowo „racjo+ 
nalny system“ kar cielesnych. 
Stosując się do tych „przepi- 
sów“, jeden z nauczycieli szko 
ły p. Powella pobił tak do- 
tkliwie swego wychowanka, 
że trzeba go było odwieźć do 
szpitala. 


Zdarzało sie nieraz, że „dla 
podtrzymania ducha dyscypli- 
ny i karności“, dyr. Powell 
poddawał chłoście „ na wszel 
ki wypadęk* pierwszych  le- 
pszych uczniów, jacy nawinę- 
li mu sie pod rękę, Czterech 
spośród tych chłopców „pe- 
dagog” - sadysta pobił kijem 
do , utraty przytormości, 
Trzech innych chłopców zmu- 
sił do siedzenia w ciągu go- 
dziny na podłodze z podnie- 
sionymi nogami (1. 

Gdy rodzice dręczonych ucz 
niów usiłowali w koficu za- 
protestować przeciwko tym 
barbarzyńskim praktykom, ra 
da szkolna, złożona z miejsco= 
wych businessmanów, odrzu= 
ciła te protesty, 

Dziwny to. doprawdy, kraj 
te Stany Zjednoczone A. P. — 
„oaza demokracji zachodniej” 
i wszelkich w ogóle „wolno= 
fci" obywatelskich. Dzieją się 
tam i stawiane są niemal ja- 
ko wzór do naśladowania spra 
wy i rzeczy, za które w kra” 
jach, nie podlegających wpły” 
wom anglosaskiego „tradycjo= 
nalizmu“ i anglosaskiej obłu= 
dy, pakuje się ludzi za wię- 
zienne kraty lub „w najlep- 
szym rażie* do... Tworek. 


Anglosasi szebrują 
w Berlinie 
BERLIN (PAP.) Ogłoszono 
tu oficjalny komunikat władz 
anglosaskich, który stwierdza, 
że od Hstopada ub. roku samo 
loty biorące mdziaął w t, zw. 
moście powietrznym, wywio= 
zły z zachodniego Berlina to- 
wary, głównie sprzęt elektrycz 
ny f narzędzia precyzyjne © 
łącznej wartości pomad 32 mł- 

liony dołarów. 


AKADEMIA 
LMaiowa w OKZZ 


Komitet 1l-szo Majowy przy 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych w Łodzi zawiada» 
mia, że w dniu 28 kwietnia o 
godzinie 16.20 odbędzie się uro- 
czysta akademia 1-szó Majowa 
dla pracowników Związków Za- 
wodowych, Program przewidnje 
część ofiejalną i artystyczną. 
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się gorąco, bujne włosy rozsypały się: zamilkłą, a oczy 
jej znieruchomiały. Topolow kontynuował rozmowę. Wy- 


pytywał Tanię o inżynierów. 


wszystko, co już mówiła. 


Powtórzyła jeszcze raz 


telu. Tak przesiedział kilka 


minut, starannie zatempe- 


rował dwa ołówki i przygotował się do pisania. Pomimo 


wszystko, bezwiednie został 


wciągnięty w troski Beri- 


dzego i Kowszowa. Stary już nie raz łapał się na myśli, 


Daleko od Moskwy 


Lubiła powtarzać zdanie, że praca jej, to nie „funt 
rodzynek, a całe cztery kilogramy“ szczególnie, gdy cho- 
dziło o sprawy poważne. Obecnie po wypowiedzeniu te- 
go zdania, wstała i skierowała się do drzwi. Stary pod- 
niósł się z fotelu. 

— Chodźmy, Żeniu, spróbujemy jakoś porozumieć się 
z Tatianką. 

Udali się do rozmównicy i przez całą godzinę próbo- 
wali uzyskać połączenie. Słychać było wyraźnie wszy- 
stko, co się działo w naturze — dzikie wycie burzy, 
gwizd i szum wiatru. I niemal nieprawdopodobny wy- 
dał się nagle usłyszany głos Tatiany. 

— Gdzie Aleksy i Beridze? Gdzie Aleksy? Co wiesz 
6 nich? — krzyczała Żenia, prawie nadrywając się. 

Głos Wasylczenki zbliżał się, brzmiał wyraźnie i znów 
oddalał się, ginął w szumie: 

— Przeszli tędy przedwczoraj... przeszli przedwczoraj... 
Nie mogę sobie wybaczyć... nie zatrzymałam ich... 

Słowa Tani słychać było krótką chwilę, a potem znów 
ginęły. — Chcieli u mnie pozostać. Denerwuję się. Je- 
stem bardzo niespokojna. 

Żania zrzuciła z siebie chustke i od razu zrobiło jel 


— Walczę z burzą — informowała dziewczyna, 
Proszę powiedzieć kierownictwu i Załkindowi.. ufor- 
mowałam specjalne brygady remontowe... z najmocniej- 
szych i najzdrowszych.. Będziemy utrzymywać połącze- 
nie... nie obawiajcie się... nie poddamy się. 

— Pilnuj siebie i ludzi! — ochrypłym głosem krzy- 
czał Topolow. — Pilnuj siebie! Czy są jakieś nieszczę- 
siwe wypadki? Czy są jakieś wypadki? 

— Co tam u was słychać? Co tam u was? — rozlegał 
sie okrzyk dziewczyny. — Co dobrego? 

Odpowiadał z wysiłkiem, przerywanym głosem, kasz- 
ląc: < 
„=! Nic dobrego! Źle! Źle! Mówię, že jest żle, Tatian- 
ko! 

Wreszcie zrozumiała: 

— Co źle? Czy z Włodzimierzem? Czy coś stało się 
z Włodzimierzem? ; 

— Prawie — powiedział niewyraźnie. — Prawie 
z Włodzimierzem! Prawie! 

— Co „prawie“? — wypytywała dziewczyna. — Po- 
wiedzcie, dziadku, coś tam ukrywacie! Co „prawie“? 
Proszę powiedzcie!.. i 

Żenia stwierdziła, że już późno i pobiegła do pracy. 
Kuźma Kuźmicz nowrócił do siebie i mów siadł w fọ- 


która szczególnią ich niepokoiła — o przejściu przez 
cieśninę. 

Byłby ślepcem, gdyby nie dostrzegł śmiałości i spra- 
wiedliwości w postanowieniach, jakie przyjął Beridze, 
kiedy wydawał zarządzenia o pracy w zimie. „Jednakże 
nie wpadli na pomysł zrobienia zimą przekopu w cie- 
śninie. IKowszow zwrócił się do starego z zapytaniem 
w tej sprawie właśnie wtedy, kiedy stary sam już nad 
tym rozmyślał. W głowie jego zaświtała bardzo cieka- 
wa myśl, powracał do niej coraz częściej i już był przes 
konany, że rozwiązanie tej najtrudniejszej zagadki, 
przypadnie w udziale właśnie jemu, Topolewowi. 

Duży kieszonkowy zegar — długoletni towarzysz je= 
go życia — wskazywał koniec roboczego dnia. Stary, pa- 
trząc na ciemną tarczę, zastanawiał się — czy pójść do 
domu, czy zostać tutaj. Pracować nad notatkami i wy* 
liczeniami można w domu, tam jest cieplej, ale za to tu- 
taj prędzej dowie się czegoś nowego o Aleksym. Prze- 
chadz ' się po gabinecie z rękoma wsuniętymi do kie+ 
szeni futra. — Wysoki, siwy, wąsaty i pochmurny — po- 
dobny był do Maksyma Gorkiego. Nagłe przybiegła mło= 
da dziewczynka i ku iengo zdumieniu on jej właśnie był 
potrzebny. 3 ? 
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Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR dla spraw ekonomicznych. 


Kontrola-gwarancją wykonania przyjętych zobowiązań 


Zmajdujemy się w koń cowej fazie podejmowania ca- 


łorocznych zobowiązań co 


do przedterminowego wyko- 


nania planów produkceyjn ych i podwyższenia oszczędno- 
ściowych planów administracyjnych. Łódź godnie odpo- 


wiedziała na apel huty „K ościuszko* 


oraz PZPB Nr 1i 


jyż prawie wszystkie prze dsiębiorstwa produkcyjne, han 
dlowe, spółdzielcze, urzędy i instytucje przyjęły kon- 


kretne zobowiązania, 


ie posiadamy jeszcze peł- 

nego bilansu tych zobo- 
wiązań, ale już na podstawie 
zobowiązań 75 zakładów, pod- 
jątych do dn. 15 b. m. widać, 
że Łódź wyprodukuje ponad 
plan dziesiątki milionów kilo- 
gramów przędzy, metrów tka 
nin, wyrobów dziewiarskich, 
maszyn i urządzeń wartości 
miliardów złotych, a instytu- 
cje handlowe i usługowe. prze 
kroczą wybitnie swe plany. 
W ramach zobowiązań 0- 
szczędnościowych załogi tych 
75 zakładów podwyższyły ad- 
ministracyjne plany oszceędno 
ściowe z 3.196.838.829 zł do 
4.069,462.076 zł, t. j. © 27 pro- 
cent. Bilans jeszcze niekom- 
pletny, sle jakże pouczający, 
ile nowych dodatkowych war 
tości do oceny administracji 
może wnieść czujne i baczne 
wejrzenie gospodarza zakładu 
— załogi. 

Stajemy przed konieczno- 
ścią rozpracowania metod kon 
troli wykonywania ` przyję- 
tych na siebie zobowiązań. 

Podjęte zobowiązania miały 
poczwórny charakter; ülo- 

iowych, jakościowych, ©- 

czędnościowych i socjalnych. 
Dla każdego typu zobowiązań 
konieczne jest zastosowanie 
innej metody kontroli, 

W dziedzinie kontroli zá- 
dań produkcyjnych  ilościo- 
wych mamy największe do- 
świadczenie zarówno admini- 
stracyjne, jaki ze strony zà- 
łóg. Podstawowym Warun- 
kiem jest doprowadzenie pla- 
nu produkcyjnego w skali 
rocznej, miesięcznej i dzien— 
nej do zespołu, do robotnika. 
Większość naszych fabryk ma 
w tej dziedzinie dobre trady- 
cje. Plany produkcyjne były 
w nich doprowadzone już w 
ub, roku aż do poszczegól 
nego zespołu, a gdzie na to 
pozwalał charakter produk- 
cji, aż do poszczególnego pra 
cownika, W obecnej chwili w 
większości tych zakładów 
dzienne plany produkcyjne, 
wynikające z przyjętych zo- 
bowiązań całorocznych, a na-= 
wet pierwszomajowych zosta- 
ły doprowadzone do najniższe 
go ogniwa. W zakładach włó- 
kienniczych do prządki czy 
tkaczki, w zakładach przemy- 
słu odzieżowego czy gumo- 
wego do taśmy czy grupy, w 
metalowych do brygady czy 
grupy. 

Na specjalne wyróżnienie 
zasługują Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Kasprza- 
ka, gdzie plan produkcyjny 
objął każdego pracownika 


każdy asortyment. W ten spo- 
sób w zakładach tych każdy 
pracownik w każdej chwili 
może wiedzieć czy i jak wyko 
nuje swe zadanie, wynikają- 
ce z całorocznego zobowiąza= 
nia załogi. 

Niestety, istnieją jeszcze g 
kłady pracy, które zagadnie- 
nia tego nie rozpracowały. 
PZPW Nr 3, Ośrodek Konfek 
cyjny im. d-ra Próchnika, 
PZPB Nr 8, Garbarnie, Wy- 
twórnia Aparatów Telefonicz- 
nych, dotychczas nie opraco- 
wały jeszcze planów dzien- 
nych nie tylko dla poszcze- 
gólnego pracownika, zespołu 
lub grupy, ale nawet dla od- 
działu. 


W niektórych zakładach nad 
rzędne czynniki administracji 
wprowadziły składanie pięcio 
dniowych sprawozdań. Wiele 
jednak zakładów na skutek żą- 
dania Podstawowych Organi- 
zacji Partyjnych wprowadziło 
CODZIENNE RAPORTY PRO 
DUKCYJNE. Codzienne rapor 
ty, wprowadzone już w okre- 
sie Czynu Kongresowego i od 
tego czasu utrzymane na sta= 
łe, oddają olbrzymie usługi. 
Pozwalają orientować się kie- 
rownictwu partyjnemu, związ 
kowemu i administracyjnemu 
w wynikach, szybko wykazy- 
wać i usuwać niedociągnięcia, 

Ale nie wystarczą dzienne 
raporty, których treść zna 
tylko nieliczna garstka ludzi 
w fabryce. Gódzienne wyniki 
must znać każdy pracownik, 
każdy oddział, cała załoga. 
Dlatego muszą być opracowA- 
ne i znaleźć zastosowanie ta- 
kie sposoby, które podawały- 
by w fabryce do powszechnej 
wiadomości każdodzienne wy 
niki. Tymczasem w wielu za- 
kładach nie ma wykresów, nie 
ma zegarów czy innych wskaź 
ników, uzmysławiających 0- 
siągnięcia. Jest to poważny 
brak, który musi być jak naj- 
szybciej wyrównany. Fabrycz- 
ne Komitety Współzawodnic- 
twa Pracy, a przede wszyst- 
kim Sekcje Popularyzacyjne 1 
Wyników. muszą z tego swego 
zadania jak najszybciej się 
wywiącać.” i 

O ile na odcinku ilościo- 
wym są do usunięcia istnieją- 
ce niedociągnięcia, o tyle w 
dziedzinie kontroli jakości w 
większości zakładów trzeba 
zaczynać od nowa. Jedynie w 
PZPB Nr 1. Nr 31 Nr 4 ora? 
w PZPW Nr 1 zorganizowano 
okresową kontrolę wyników 
jakościowych. Ale nawet w 
tych zakładach nie ma pla- 


1 nów jakościowych, doprowa- 


dzonych do zespołu. czy pra- 
cownika. Nie ma codziennej 
kontroli wyników, nie ma 
wykresów czy symboli. ilustru 
jących osiągnięcia lub niedo- 
ciągnięcia na tym odcinku, 
Jasne jest, że każda branża 
musi jak najszybciej wypra- 
cować dla siebie właściwe spo 
soby i metody. 

Jeszcze gorzej przedstawia 
się sprawa kontroli wykony- 
wania zobowiązań oszczędno- 
ściowych. Załogi mają i znają 
tylko globalne zobowiązania 
całego zakładu. Kwoty te nie 
zostały podzielone na oddzia- 
ły. nie ma ostatecznych kon- 
kretnych wskaźników , typo= 
wych dla danego oddziału lub 
zespołu, Brak rozpracowa-= 
nych raportów, nawet okre- 
sowych. Poszczególne wyniki, 
podawane do wiadomości 
przez radio czy prasę, są wy- 
nikami końcowymi, notowany 
mi przez magazyny. z 

Należy rozpracować wskaźni 
ki typowe dla poszczególnych 
oddziałów czy zespołów. Jed- 
nym z takich wskaźników dla 
przędzalni będzie np. pro- 
cent wyprzędu. Ale ten pro- 
cent wyprzędu winien być o- 
bliczany i podawany do wiado 
mości zainteresowanych z każ 
dej partii mieszanki. Zainte- 
resowane zespoły muszą wie- 
dzieć, że z mieszanki w ilo- 
ści 3000 kg wełny w. czasie 
od np. 5—10. IV. br. uzyska- 
no 93 procent przędzy, a z na- 
stępnej partii tej samej mie- 
szanki w ilości także 3000 kg 
w czasie od. 10—15. IV, br. 
tylko 89 proc. W takim wypad 
ku musi być przeprowadzona 
analiza przyczyn obniżenia od 
setka wyprzędu wyproduko- 
wanego w tym dniu towa- 
ru. Na podstawie tych wskaź- 
ników należy sporządzić de- 
kadowy lub miesięczny bilans 
oszczędnościowy w jednost- 


BRR OPATA ANTY saai eni o bantua ai 


kach we wskaźnikach właści- 
wych dla danej branży czy od 
działu, i ewentualnie później 
przeliczyć na złotówki. 
Również w instytucjach han 
dlowych tub _ usługowych, 
gdzie główne  zainteresowa- 
nia kierownictwa winny kon- 
centrować się na problemie 
oszczędnościowym nie są te 
sprawy należycie rozpracowy= 


wane. Oddział Wojewódzki 
Centrali Handl. Przemysłu 
Chemicznego na zebraniu 


wszystkich podległych jedno- 
stek podwyższył ©lan oszczęd 
nościowy administracji z 
11.000.000 zł — na 13.000.000 
zł, ale ani jedna załoga z 
7<miu podległych mu magazy- 
nów nie zna swego planu 0- 
szczędnościowego. Jak będzie 
wyglądało wykonanie zobo- 
wiązań, o ile konkretny plan 
nie zostanie jak najprędzej 
doprowadzony do każdego ma 
gazynu i to w zupełnie skon- 
kretyzowanej postaci? 

Wielkie pole działalności o- 
twiera się przed organizacja 
mi partyjnymi, radami zakła- 
dowymi, kierownictwem fa- 
bryk i komitetami współza- 
wodnictwa. 

Każdy pracownik winien 
znać swe zobowiązania, swe za 
dania. Musi mieć możność co- 
dziennego przeprowadzania sa 
mokontroli osiągnięć i kry- 
tycznie analizować przyczyny, 
które spowodowały ewentual- 
ne niewykonanie dziennego 
zadania. 

Dopiero wtedy, kiedy każdy 
na swym szczeblu będzie znał 
swe zadania, swój plan, kiedy 
będzie kontrolował jego Wwy- 
konanie, kiedy będzie się dzie- 
lił z innymi swymi sukcesa- 
mi i błędami, możemy mieć 
pewność, że nie tylko wykona 
my zobowiązania lecz, że je 
przekroczymy z dużą nadwyż- 
ką. 
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Wyżej kominów 

Oglądaliśmy niedawno w Łodzi — w wykonaniu świetnego ze 
społu Moskiewskiego Teatru Dramatycznego — piękną i ciekawą 
ztukę A. Sztejna pt. „Sąd Honoru“ (n. b. niedługo będą ją mogli 
wszyscy zobaczyć — na ekranie). Sztuka przeprowadza granicę mię 
dzy uczciwą nauką przez duże „N“, nauką, która służy człowiekowi 
społeczeństwu i ludzkości, a burżuazyjna pseudo-nauką, obliczoną 
na bizness i będącą przykrywką dla celów zupełnie nauce obcych, 


a całej ludzkości wrogich. 


Granicę tę świadomie przekroczył, „potępiony szeroko przez 
„Sąd Honoru", członek moskiewskiego Instytutu Medycyny Do 
$u iadczalnej, prof.Łosiew. W imię czego popełnił on to przestęp- 


stwo? 


Ano, w imię „slawy“ dolarowego interesu oraz uroków 


„wyższej“ nauki, nauki — amerykańskiej, 

Trzeba ie wstydem przyznać, że „nauka“ ta faktycznie coraz 
wyższy poziom demonstruje. Ot, weźmy taką teorię Williama Foig- 
ta „objawioną” w dziele pt. „Droga zbawienia”. „Nieszczęściem" 


ludzkości — stwierdza „naukowiec” amerykański 


— jest stały 


wzrost ludności świata. Jakie środki zaradcze proponuje znakomity 


„uczony“ przeciw temu nieszczęściu”? 


„Głód, wojny, epidemie, 


prostytucję, dzieciobójstico, emigrację i kolonizację" — „Lekarze 
ulepszając pomoc lekarską i warunki higieniczne — stwierdsa ge- 
niusz naukowy USA — ponoszą odpowiedzialność (?) sa przedłu 


imie życia milionów nędzarzy”. 
„Nad „drogami zbawienia” 


zachwałając taki „prosty środek”, 


ludzkości pracują również I inne 
tuzy zaoceanicznej wyższej kultury naukowej, „Uczony“ z Uniwer- 
sytetu Nowojorskiego, Henry Pratt Fairchilda, proponuje wręcz. 
radykalne zwiększenie liczby zgonów, naturalnie w myśl „szcze 
gółowo opracowanego planu“. „Naukowcy USA, Frank Pearson i 
Lloyd Harper żądają.„ sterylizacji milionów najuboższej ludności, | 
a intelektualista Gay Irving Barch, domaga się „kontroli urodzin“, 


jak wydawanie specjalnych zer 


woleń na przyjście na świat każdego noworodka, 

Nie będziemy cytowali licznych — a s ducha bomby atomowej 
oczętych — wspaniałych zamierzeń uczonych amerykańskich, Wy- 
starczy nam stwierdzenie, iż poziom ich prac jest — jak to wyżej 
wspomnieliśmy — nader wysoki. Sięga już mianowicie potwyżej wy- 


okofci kominów, krematoryjnych, Oświęcimia i Majdanka. Co 
twirnmi sobie starannie zakonotować twszyscy wielbiciele naukowej 


„Kultury Zachodu”, szanowni obywatele — kosmopolici, 
E. TAM 
Festa HOMERA 


Wowi ludzie i nowy sens pracy 


PZPB Nr 21 wypełniają zobowiązanie pierwszomajowe 


Dziwił się pewnie ubiegłej 
niedzieli robotniczy Widzew, 
gdy załadowana grurem cięża- 
rówka = tablicz firmową 
FPZPB Nr. 21 obsadzona przez 
rozśpiewaną młodzież  pędziła 
cichymi ulicami, Zdziwiłam się 
nie mniej i ja, gdym ubiegłej nie 
dzieli z rana przestąpiła próg 
portierni fabryki przy ul. Wod 
nej. Po całym podwórku uwijsły 
się gromady młodych chłopców 
z lopatami, dziewcząt w kombi- 
nezonach. Gdzie niegdzie wśród 
młodych widniała poważna 
twnrz kogoś ze „starszego po- 
kolenia''. Niby nie trudno od- 
tadnąć, to pewnie „robotniczy 
*zyn pierwszomajowy. Ale skąd 
tu nagle 12-letnie pędraki w 


skich? To jednak naprawdę 
Czyn Pierwszomajowy załogi 
PZPB Nr, 21. Ale pomagają im 
ZMP-owgy z Gimnazjum im, 
Kościuszki, pomagają chłopcy 
z drużyny harcerskiej 132, 
a nawet koło ZMP szkoły księ- 
ży Salezjanów, Chłopcy „Sale- 


zjanie'*, którzy do niedawna 
jeszcze  trzymani byli przez 
swych opiekunów zdala od 


wszystkiego, co trąci nową lu- 
dową Polską (PZPB Nr 21 ob- 
joła patronat nad tą szkołą), 
zdążyli jnż dziś od godziny 7 
rano odwalić spory szmat robo- 
ty dla swej fabryki - opiekun 
ki: jedna z brygad  kościusz- 
kowskich wykopała rów, przez 
który przejdzie linia wodocią- 


mundurkach harcerskich! Bkąd|powa, grupa majstrów skończy” 


chłopcy w 


czapkach uczniow- |ła już remontowanie 


maszyn i 


Laureaci Nagrody Stalinowskiej 


Jak wiadomo z doniesień pra 
sowych, nagrodą stalnowską w 
dziale literatury wyróżniono o- 
statnio przeszło dwudziestu pi- 
Barzy radzieckich. Są wśród 
nich pisarze już znani i uznani, 
«ą też i debiutanci; są prozacy, 
autorzy powieści, nowel, opo- 
wiadań, są również poeci i pi- 
sarze scenjczni, Podajemy niżej 
sylwetki kilku spośród tych 
laureatów, 

Nagrodzony został m, in. W. 
Ażajew, autor drukowanej w 
naszym odcinku doskonałej po- 
wieści pt. „Daleko od Moskwy“, 
obrazującej wysiłki i osiągnię- 
ča zespołu pracowników tech- 
msi radzieckich przy budowie 
— w Czasie wojny — naftocią- 
gu na Dalekim Wschodzie 
ZSRR. 

S. Babajewski otrzymał na- 
grodę za powieść pt. „Kawaler 
Złotej Gwiazdy” (z życia ku- 


bańskiego kołchozu), o której 
niedawno pisaliśmy obszernie 
w o„dóło:s te K Fe 
din — starszej generacji 


pisarskiej — wyróżniony został 
za powieść „Niezwykłe lato", 
opisującą wydarzenia wojny do 
mowej w s. 1919. 

O nagrodzonym zbiorze opo- 
wiadań B. Polewoja pt. „My — 
łudzie radzieccy“ pisaliśmy już 
również w „Głosie”. Utalsnto- 


wany pisarz odtwarza tu ducholemat „Nad Leningradem". a bo 


we oblicze prostych ludzi ra- 
dzieckich — patriotów i obroń 
ców ojczyzny, którzy w cza- 


sach najazdu faszystowskiego 
dokonują  herofcznych czynów 
bojowych. Wypada jeszcze 


wspomnizć o nagrodzonych po 
wieściach — W. Sajanowa 
„Niebo 4 złemia*, F. Panficzowa 
— „W kraju pokonanych" i W. 
Safonowa — „Ziemia kwitnie". 

Spośród nagrodzonych pisa- 
rzy nierosyjskich wymienimy: 
A. Korniejczuka, autora sztuki 
teatralnej „Makar Dubrawa", M. 
Auczowa, autora powieści 
„Abaj”, poświęconej posłaci ka 
zachskiego działacza oświatowe 
go, Abaja Kunanbajewa; W. La 
cisa — za powieść pt. „Burza", 
obrazującą losy narodu  łotew- 
skiego w okresie wojny świa- 


towej; Annę Saaksę — za po- 
wieść pt. „Wzwyż* (pisaliśmy 
o niej również w  „Głosie"); 


T. Sydykbekowa — za powieść 
pt. „Ludzie naszych czasów", o 
kołchozie kirgiskim; A. Gon- 
czara, autora powieści pt. „Zla 


ta Praha“, z czasów wojny 
światowej. 
Spośród poetów nagrodę 


otrzymali: N. Tichonow za tom 
wierszy pt. „Gruzińska wiosna”, 


poświęcony problemom ` życia 
współczesnej Gruzji; azarbej- 
dżański poeta M. Rahm za po- 


hałerskiej walce lotników radziec 
kich w czasie oblężenia Lenin- 
gradu; K. Simonow, kontynua- 
tor poetyckich tradycyj Maja- 
kowskiego za wiersze „Przyja- 
ciele 1 wrogowie” obfitujące w 
aktualne akcenty ponen M. 
Bażan — za cykl wierszy pt. 
„Wrażenia angielskie", o tendan 
cji satyrycznej, zwróconej prze 


skazańców*, przedstawiającą 
walkę narodu przeciwko reak- 
cyjnej klice w jednym z kra- 
jów demokracji ludowej; A, 
Surow — za utwór sceniczny 
pt. „Ulica Zielona", 
Podkreślając poważne osiąg- 
nięcia pisarzy radzieckich, kry 
tyka zwraca: uwagę, że przed 
nimi stol wciąż miełatwe zada- 


ciwkó marshallowskiemu rządo|nje stworzenia postaci bohatera 


wi labourzystów. 

Wszystkie nagrodzone 
sze, jak podkreśla prasa radziec 
ka, przeniknięte są duchem ra- 
dzieckiego patriotyzmu, serdecz 
nością i zrozumieniem w stosun 
ku dò radzieckiego człowieka, 
poczuciem aktualności, umizjęt- 
nością stwarzania obrazów o 
wielkiej wymowie ideologicznej 
t artystycznej. 

Bojowym, ofensywnym pato- 
ssm rozbrzmiewają utwory dra 
maturgów radzieckich,  odzna- 
czonych nagrodą  atalinowską. 
Ukazują oni walkę „starego 
nowym", triumf nowej idei nad 
zastojem 1 _ obojętnością, nad 
resztkam: koncepcyj buńżnazyj 
nych, twórczą i bohaterską po- 
stawę nowych ludzi, zarówno w 
pracy codziennej, jak podczas 
zmagań z wrogiem. 

Nagrody otrzymali m. 
„Moskiewski charakter", P; 
Wirta — za saiuka pt, „Spisek 


wier- | d 


z |dziom 


pozytywnego, bojownika i bu. 
owniczego, który przekształca 
świał i stawia na właściwej wy 
żynie wielką ojczyznę socjali- 
styczną. 

Literatura radziecka, posługu 
jaca się metodą realizmu socja- 
listycznego powołana jest do 
ukazania światu nowych — do- 
datnich i twórczych — cech lu- 
dzi ZSRR. Ukazując te cechy 
w utworach literackich, pisarz 
powinien zarazem chłostać nie- 
ubłaganie wszelkie  przeżytki, 
braki ż błędy, zagradzające lu- 
radzieckim drogę na- 
przód. 

Pobudzeni i zachęceni szczerą 
troską parti! i całego narodi, 
pisarze radzieccy stworzą nie- 
wątpliwie nowe dzieła  literae- 
kie, w których utrwalona zosta 


in.;|nie najbardziej przekonywająco 
A. Sofronow* — za sztukę P: zwycięska droga państwa 


ta- 
dzieęckiego do komunizmu. 


teraz m kolei z werwę i hùmo- 
rem kończy zaczęte przez in- 
nych roboty ziemne. Inne bry- 
gady uprzątają złom i belki, 
oczyszczając podwórze s nagro- 
madzonego tu yy czasie prze. 
budowy fabryki gruzu, 

Tow. Trzcionka, kierownik 
personalny wyciąga s dumę 
swoja ręce: 

— Nawykły do ciężkiej pra- 
cy ja jestem górnik — i © jesz- 
cze większą dumą pokazuje do- 
robek swej brygady odgruzo- 
wywaczy, 

Bez njmy dla innych brygad 
przyznać muszę, że ta pracuje 
rzeczywiście szturmowo. Robota 
pali się w rękach. Brygadierka 
— ZMP:owka, Anielą Fryd- 
rych, stwierdza z przekonaniem: 


— Więcej tu mamy uciechy, 
jak roboty, 


O tym, że uciechy í radości 


jest dużo, nie trudno się prze 
konać, Mówią o tym rozpro- 
mienione oczy, wybuchający 


raz po raz Śmiech i- piosenki. 
Ale odwalonej roboty ma bry- 
gada wcale nie mniej, niż neie 
chy. Koleżanka brygadierka do 
piero pół rokn temn przyjecha- 
ła do Łódzi y wioski poznań: 
sktej, 4 miesiące temu po raz 
pierwszy w swym życiu prze- 
stąpiła próg fabryki, a dziś 
jest tkaczką przodownieę na 
16 krosnach antomatycznych, 


Tak samo mniej więcej wyglą* 
da droga życiowa jej „pod 
władnych'', młodych tkaczek i 
tkaczy. Ozy samo to chociażby 
nie jest dostatecznym powodem 
do dumy i radości? 

A oto nadbiega  zdyszana 
przewodnicząca ligówek odświet 
nie ubrana tow. Manowa z 
nawiniętym na drzewcu sztan- 
darem, Po chwili brygady nie- 
dzielne zapełniają świeżo wy* 
przątniętą i przybraną  świętli- 
cę. Kobiety, mężczyźni i mło. 
dzież pospołu, przy odsłoniętym 
sztandarze „Ligi'* oświadczają 
mocno: Będziemy walczyć o 
pokój. Chcemy w pokoju żyć 1 
zbudować nowy sprawiedliwy 
nastrój — socjalizm, 

.. « 

Załoga PZPB Nr. 21 dotrzyś 
ma swych zobowiązań: urncho* 
mi w dniu 1 Maja całą tkalnię 
i odda naństwu przebudowaną 
i całkowicie wyczyszczoną fà- 
brykę: fabrykę — wzór. 

A swoję drogą ta ostatnie, 


przed 1 Maja niedziela ma swoi. 


stę i bardzo ciekawą wymowę: 
200 osńb—robotników, młodzie- 
ży i dzieci—wykazało dobitnie, 
że w Polsce Lmdowej praca 
przestaje być ciężkim jarzmem 
i udręką, a stnje się radością 1 
potrzebą wewnętrzną człowies 
ka wyzwolonego od jarzma km 
pitalizmu. + H, w. 


PZPW Nr 29 w Tomaszowie Maz. 


wypełniają zobowiązania 1-Majowe 
Podjęte w ramach dokonań |i na dzień Święta Robotnicze- 


Przedmajowych zobowiąza- 
nia przędzalni i tkalni Pań- 
stwowych Zakładów Prze- 
mysłu Wełnianego Nr 29 w 
Tomaszowie = Maz. zostały 
zrealizowane przez załogi 0- 
bu oddziałów przed terminem, 
Przędzalnia, która zobowią- 
zała się plan produkcyjny 
wykonać do dnia 20 kwietnia 
a na 1 Maja dać dodatkowo 
8.000 kg przędzy, plan wy- 
konała już w dniu 19 bm. 
Tkalnia, która plan chcia- 


go dać dodatkowo 9.000 me- 
trów bieżących tkanin, już w 
dniu 21 kwietnia plan wyko- 
nała 1 uzyskała pierwsze 244 
metry nadwyżki, 

Osiągnięcia te były możli- 
we dzięki pełnemu wysiłkowi 
całej załogi fabrycznej, dzięki 
harmonijnej współpracy dy= 
rekcji, organizacji partyjnej 
I Rady Zakładowej, dzięk 
współzawodnictwu pracy, 
wreszcie dzięki wspaniałej, 
twórczej postawie tomaszow= 


ła zakończyć na dzień 23 bm.| skiego rreletariatu. 


| 


[ 


| 


Przeszło 41 tys. ton nawozów sztucznych, 


otrzyma woj. łódzkie jesienią 


Ostatnio odbyło się posie- 
dzenie Wojewódzkiej Komi- 
sji Nawozowej, która doko- 
nala podziału nawozów | 


ton fosforowych oraz 11.100 
ton potasowych, Niezależnie 
od tego sprowadzone zosta- 
nie dla _ poszczególnych 


sztucznych na poszczególne 
powiaty województwa łódz- 


Konferencji przewodniczył 
Inż, Jerzy Sońta, Dyrektor 
Dziafu Rolnictwa Urzędu 
Wojewódzkiego. W wyniku 
narad dokonano rozdziału 
41.300 ton nawozów sztucz- 
nych, w tym 6.000 ton na- 
wozów azotowych, 24.200 


|PZGS-ów wapno nawozowe, 
|którego jest dostateczna 
ilość dla wszystkich powia- 
tów. 

Poza tym omówiono rów- 
nomierny dopływ jak i un- 
sprawnienie rozprowadzania 
|nawozów sztucznych dla 
Gminnych Spółdzielni Sa- 
mopomoc Chłopska” w akcji 
jesiennej 1949 r. 


2 , 


i Yyy t; 
Co trzeba wiedzieć o różycy świń 
i jak z nią. walczyć 


(Dokończenie.) padki śmiertelne poszczepien 
Szczepienia ochronne ne występowały na skutek o- 
Leo sama higiena i racjo-| beoności ukrytej różycy u 
nalny chów nie wystarczy. | niektórych świń, O ile w tym 
Dalszym czynnikiem walki z| roku szczepienia będą prze- 
różycą są szczepienia ochron- | prowadzone tą metodą to z 
ne. Pamiętajmy, że zarażo-| początku zastosuje się suro- 
nej chlewni nie wolno szeze-| wice, aby być pewnym, że 
pić kulturą różycową. Pro-|zarazków różycy w organiz- 
siąt do 10—12 tygodni nie|mie świń nie ma, a dopiero 
powinno się szczepić, gdyż|po 14 dniach już bez ryzyka 
nie otrzymają. odporności po| będzie się wprowadzać szczep 
szczepiennej. Szczepienie sa-| Stauba, 
mą surowicą przeciwróżyco-| Jak widzicie, nauka szuka 
wą daje odporność na bardzo |coraz to innych dróg. Stogo- 
krótki okres. Czasami odpor-| wane są coraz to nowsze me- 
ność nie trwa dłużej niż 2 ty|tody, aby drogą bogatych do 
godnie. Samą surowicą winno | świadczeń. w terenie dojść do 
się szczepić tylko wtedy, gdy| pomyślnych rezultatów i wy- 
zaraza już wybuchła, W za-|niszczyć doszczętnie tę cho- 
grodach zdrowych sąsiadują-|robę świń. 
cych z zarażonymi szczepimy| * Wobec różnorodnych wyni- 
również surewicą, ale tylko|ków szczepień różnego rodza 
po to, by po kilku dniach za| ju szczepionkami wytworzy- 
szczepić ponownie i bezpiecz-|ła się u niektórych gospoda- 
nie tym razem już surowicą |rzy nieufność do szczepień, 
i kulturą. Szczepienie surowi-| Nieufność ta powstała -na 
cą i kulturą ma tę zaletę, żejskutek niezrozumienia istoty 
odporność następuje natych-|zagadnienia. Niektórym go- 
miast. Uzyskana odporność |spodarzom nie dziwię się, bo 
trwa do 3 miesięcy, a po po-|sam nieraz jestem w kłopo- 
wtórnym szczepieniu już sa-|cie, jaki lek wybrać, Radzę 
mą kulturą przedłuża się dojwam jednak porozumieć się 
6 miesięcy. Wysoko prośne|z waszym lekarzem, który 
maciory znoszą takie szcze-|najlepiej zna nasilenie i zjad- 
pienia dobrze, Zdarzają się|liwość różycy w swoim tere- 
jednak wypadki poronień luib|nie. Zna on również warunki 
przyjścia na świat płodów|bytowania świń oraz uświa- 
martwych. W _chlewniach,|domienie gospodarzy. Lekarz 
gdzie jest podejrzenie grypy|wybierze metodę szczepienia 
lub pomoru świń, szczepićjnajlepiej odpowiadającą da- 
kulturą nie wolno, gdyż po|nej okolicy. 
takich szczepieniach choroby Pamiętajcie! 
te wybuchają ze wzmożoną| Wyniki szczepień są złe 
siłą, czego nie ma po Bzcze-|wtedy, gdy zaraza w chlew- 
pieniu samą surowicą. niach w postaci jawnej czy 
Szczepienia surowicą i kul-|ukrytej już istnieje. Dbajcie 
turą chronią zdrowe świniejo wychów zdrowych i silnych 
przed zakazeniem, z drugiej|świń i brońcie się przed za- 


zaś strony przyczyniają się|wleczeniem zarazy jeszcze 
do rozszerzenia się różycy w|przed zaszczepieniem pogło- 
terenie, gdyż świnie zaszcze-| wia. 


pione żywymi kulturami mo- 
gą być przez czas dłuższy no 
siciglami tej choroby. W ro- 
ku 47 i 48 stosowano w Pol- 
sce szczepionkę osłabionej 
żywej kultury według pomy- 
słu Staube. Odporność wy- 
stępowała dopiero w 2 ty- 
godnie po zaszczepieniu i 
trwała przez 4 miesiące. Wy- 
KYR TIETE EFR ERNETEN EEO 


Redakcja odpowiada 
Czytelnikom 


Ob. ob. Stefan Wasielewski z 0- 
porowa, Roman Gatwiaczek z po- 
wlatu radomszczańskiego. 


kim, W Polsce jest on zna- 
ny dopiero po Odsieczy Wied 
nia to znaczy po roku 1683 
(Jan Sobieski przywiózł pa- 
rę bulw do kraju). W szer- 
szej uprawie znalazł się jed 
nak w wieku XVIII przez 
rozprzestrzenienie jego upra 


Korespondencję o kontrakċji| wy przez kolonistów niemiec 
trzody wykorzystamy w artykule| kich 
zbiorowym. | 


W latach 1934 — 1938 
obsadzano w Polsce ziemnia 
kami rocznie przeciętnie oko 
ło 2 miliony 700 tysięcy ha. 
Po wojnie w roku 1946 ilość 
ta zmniejszyła się do 1 mi- 
liona 700 tysięcy. Obecnie 
przekroczyła już 2 miliony 
ha. Co do obszaru zajmują 
ziemniaki drugie miejsce po 
życie. Stąd w gospodarce 0- 
gólnokrajowej są niewątpli- 
wie jedną z najpoważniej- 
szych upraw, Klimat Polski 
odpowiada uprawia ziemnia- 


Ob. ob. Otwinowski z Milejo- 
wa powiat Piotrków — Kasprzak 
z Rudnik koło Wielunia Jan Le- 
chański- Niesmgłowy powiat Ra- 
wa Mazowiecka, Józef Derodas z 
Brudziszewicz i towarzysz z. Dzie- 
półci powiat Radomsko, 

Do redakcji naszej napływa wie 
lelistów, które według ważności 
kolejnośćci wykorzystujemy. Nie 
zrażajcie się więc tym, że do tej 
pory Wasze korespondencje nie 
ukazały się w gazecie, Są one cie 
kawe i napewno je zamieścimy, 
Piszcie nadal, czekamy na listy od 
Was. Napiszcie coś o akcii siew- 
nej. ~ 


hłopi występują przeciwko siewcom nienawiści — 


przeciwko podżegaczom do nowej wojny 


Zakończył się niedawno Kongres w obronie poko- 
ju, ale walka o pokój, walka z imperializmem trwa, Oto 
wypowiedzi chłopów solidaryzujących się z zainicjowaną 
akcją obrony pokoju, akcją, która znalazła swe odzwier 
ciedlenie w Kongresie Paryskim i Praskim, gdzie zgro- 


madzili się przedstawiciele 


Chłopi-ludowc 


Ob. Grabarczyk członek S, L, 
z gromady Sanie-Ludwików 


— Muszę powiedzieć — o- 
świadczył ob. Grabarczyk, 
prezes Gromadzkiego Koła 
Stronnictwa Ludowego ze 
wsi Sanie Ludwików — że 
chłopi mają dość wojny, 
dość zniszczeń, 

Są jeszcze tacy, którym 
wojną smakuje, są tacy, 
którzy by chcieli trzymać 
wieś w ciemnocie i zacofa- 
niu; chcieli by nie dopuścić 
aby chłop, który ujął władzę 
w swoje ręce stał się praw- 
dziwym gospodarzem kraju, 
Ale tych wszystkich boga- 
czy i wyzyskiwaczy, wrogów 


600 milionów ludzi, 


y chcą pokoju 


robotniczo-chłopski, Każda 
praca, każdy czyn wykona- 
ny wspólnie przez robotnika 
i chłopa to budowa zrębów 
socjalistycznego Państwa i 
jednocześnie cegiełka dołożo 
na do budowy pokoju, Czy- 
ny przedkongresowe, witają 
ce Zjednoczenie Partii Ro- 
botniczych, czyny pierwszo- 
majowe to dowody, że masy 
pracujące walczą © pokój, 
i że walkę tę wygrają. 


Kobiety wiejskie 


tów. 


Jasińska Klas. 
z Bełdowa 


Odznaczona bronzowym 


Rohotnicy rolni beża walczyli o potó’ 


W imieniu wszystkich ro- 
botników rolnych, dla któ- 
rych droga awansu społecz- 
nego stoi w Polsce Ludowej 
otworem, tow, Olborski 0- 
świadczą: 

W przeddzień święta kla- 
sy pracującej, w Paryżu i 
Pradze obradował Kongres 
w Obronie Pokoju, Na Kon- 
gresie obok uczonych, litera 
tów i robotników zasiedli 
chłopi, którzy wyrażają wo- 
lẹ całej wsi, pragnącej 
utrwalenia pokoju, Chłopi 
mało i średniorolni chcą po- 
koju, chcą by kraj nasz od- 
budowywał się, by zapano- 


wobrenie pokoju 


Bełdów, tow, Klara Jasiń- 
ska w imieniu kobiet wiej- 
skich oświadcza: 

— Chcemy pokoju! 

Do głosu kobiet, które u- 
czestniczyły w Kongresie, 
przyłączamy się my chłopki, 
członkinie Samopomocy 
Chłopskiej, by oświadczyć 
panom Marshallom i Bevi- 
nom — dość już obozów i 
krematoriów, gdzie palono 
nasze dzieci! My nie chcemy 
wojny! My chcemy pokoju! 


|My dzieci rodzimy i my je 


wychowujemy, chcemy więc 
by mogły one w spokoju u- 
czyć się i pracować dla do- 


wał pełny dobrobyt, Czym 
jest współzawodnictwo chło- 
pów w podniesieniu plonów 
i rozwinięciu hodowli, jak 
nie oświadczeniem panom z 
za oceanu, że ich konserwy 
końskie nie są nam potrzeb- 
ne. Czym jest sojusz robot- 
niczo-chłóopski, poparty ak- 
cją łączności miasta ze wsią, 
jak nie cementowaniem sil 


Tow. Władysław Olborski 
z Bełdowa 


pokoju, sił mas pracujących 
przeciw podżegaczom wojen 


bra naszej ojezyzny, Dlate-|nym, Święto Pracy i Kon- 
go w imieniu kobiet człon. | gres w Obronie Pokoju sta 
kiń Samopomocy Chłopskiej ją się wielką manifestacją 


wzywam wszystkię kobiety 
wsi do nieugiętej walki o 
pokój, Pokój, który zbud 


mas pracujących — chłopów 


uje i robotników, budujących po 


Demokracji Ludowej, mia-|krzyżem zasługi za pracę|my naszą pracą nad utrwale |kój w oparciu o Sojusz ze 
żdży umacniający się sojusz społeczną na terenie gminy! niem socjalizmu, 


Związkiem Radzieckim. 


Będziemy produkowali olejki eteryczne, garbniki i zioła lecznicze 


Ostatnio powstała w War 
szawie Państwowa Centrala 
Zielarska. 

Zadaniem nowopowstałej 
placówki, która przejęła a- 
gendy zielarskie Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska“, Centrali 
Spółdzielni „Pracy“ i Centra 
li Spółdzielni Ogrodniczych, 
jest podniesienie gospodarki 
zielarskiej w Polsce, przez 
zorganizowanie produkcji, 
skupu, zbytu i przetwór- 
stwa, oraz prowadzenie na 
szeroką skalę doświadczal- 
nictwa. Zasadniczym jed- 
nak zadaniem Państwowej 
Centrali Zielarskiej jest wy 
rugowanie drogiego impor- 
tu poprzez wzmożenie upra- 
wy różnego rodzaju roślin 


nego o średniej.ilości opa- 


dów, Opady te winny być 
obfite w lipcu i pierwszej 
połowie sierpnia; — wtedy 


bowiem ziemniaki stawiają 
największe zapotrzebowanie 
na wodę, Temperatura poni- 
żej 1 stopnia © działa szko- 
dliwie na nadziemne części 
roślin, Stąd należy tak regu 
lować czas sadzenia ziem- 
niaków, aby wschody przy- 
padły po okresie ostatnich 
przymrozków (około 10 ma 
ja). Najniższa temperatura 
gleby, przy której może na- 
stępować kiełkowanie i 
wzrost. wynosi 8 — 10 stop- 
ni, Odpowiada to tempera- 
turze powietrza około 12 — 
14 stopni, Stąd sadzenie 
ziemniaków przypada od po 
czątku kwietnia do pierw- 
szych dni maja w zależności 
od wiosny, 

Często nazywa Się u nas 
dany typ gleby, glebą ziem- 
niaczana. Co to znaczy? 


RADV4jóśoODAFkie Uprawa ziemniaków 


Ziemniak pochodzi z Ame ków. Ziemniaki bowiem wy- 
ryki Południowej, gdzie i do| magają klimatu umiarkowa- 
tychczas rośnie w stanie dzi| 


zielarskich, oraz rozbudowę 
zakładów przetwórczych: 

W roku bieżącym po raz 
pierwszy prowadzona jest 
akcja kontraktowania roślin 


zielarskich, Według planu 
obszar plantacji roślin zie- 
larskich wyniesie w roku 
bieżącym 1 tys. ha. 

W Polsce istnieją duże 


możliwości uprawy różnego 
rodzaju ziół ze względu na 
duże zróżnicowanie klimaty 
czne i glebowe. W związku 
z tym, oprócz uprawy roślin 
miejscowych, będzie można 
rozwinąć uprawy roślin za- 
aklimatyzowanych: W tej 
chwili specjaliści zielarscy 
hodują już w Polsce rycynus, 
i otrzymują z niego olej,| 
nie ustępujący w niczym ole! 


Ziemniaki wymagają 
lekkich i przewiewnych, Po- 
siadają bowiem korzenie 
włókniste, cienkie, delikatne, 
z trudnością: przezwyciężają 
ce przeszkody na zwięzłych 


gleb, 


podłożach, Nadto korzenie 
ziemniaków wymagają dla 
swego rozwoju znacznych 


ilości tlenu w glebie, Dobra 
więc przewiewność i „pulch- 
ność warstwy--rodzajnej na- 
leżą do niezbędnych warun- 
ków uzyskania  vysokich 
plonów. Przewiewność tę i 
pulchność osiąga się przez 
mechaniczną uprawę gleby. 

Ziemniaki mogą być upra 
wiane w każdym Sstanowi- 
sku, byleby tylko miały od- 
powiednią ilość łatwo przy- 
swajalnych składników po- 
karmowych. Mogą być upra 
wiane po sobie przez kilka 
lat, przy wystarczającym na 
wożeniu, uwzględniającym 
proporcję pobieranych przez 
nie składników  pokarmo- 
wych, Nadają się do upra- 


wy na świeża zaoranych no- 
ZL 


jowi rycynowemu, który im 
portujemy z krajów połud- 
niowych za sumę około 1 
miliarda zł. rocznie. Jeżeli 
uprawa rycynusa obejmie 1 
tys. ha, to własna produk- 
cja tego olejku zaspokoi cał 
kowicie zapotrzebowanie na 
szego kraju. 

Pracę zielarstwa idą obec 
nie przede wszystkim w kie 
runku jak największego roz 
woju krajowej produkcji o- 
lejków eterycznych, garb- 
ników, rozwoju produkcji 
barwników roślinnych, oraz 
produkcji i popularyzacji 
krajowych przypraw roślin- 
nych: 

Jak wynika z przeprowa- 
dzonych w ciągu kilku lat 
doświadczeń, w naszych wa 


winach, — ta cecha jest bar 
dzo korzystna. gdyż pozwa- 
la na zagospodarowanie od- 
łogów. Najczęściej jednak 
znajduje swe miejsce w pło- 
dozmianie po ozimym życie, 
i wtedy z reguły po sprzęcie 
żyta sieje się poplon z roś- 
lin motylkowych (łubin, se- 
radela, wyka), 

Siew poplonu następuje 
natychmiast po zżęciu zbo- 
ża, przed zwiezieniem go do 
stert i stodół, Jesienię móż- 
na poplon przyorać, choć 
często w praktyce rolniczej 
spotkać się można z pozo- 
stąwieniem go na zimę. Sto- 
jące łodygi (odnosi się to 
szczególnie do łubinu) za- 
trzymują dużą ilość śniegu, 
co zwiększa zasób wody zi- 
mowej i nadaje glebe pulch 
ność 

" (c. d n.) 


NE. G. 


pokryłóby całkowite 


mi, które posiadają 
duże wartości. 
tym fakt, że polskimi olejka 
mi 
wym bardzo interesują 

inne kraje, zakupując je 
nas w dużych ilościach. 


runkach można otrzymać kil 
kaset różnych barwników ro 
ślinnych z liści brzozy, ko- 
ry olch, berberysu, kwiatu 
bławatków, przytulji i in- 
nych. Rejonem produkcji 
barwników będzie obszer 
karpacki, Ziemia Lubuska, 
część Sudetów oraz część 
wój. szczecińskiego. 'Z Toz- 
poczętej przez Państwową 
Centralę Zielarską produk- 
cji barwników, sporo dostar 
czy się już w roku biężą- 
cym. 

Możliwości dostarczenia 
przemysłowi garbarskiemu 
krajowych garbników są rów 
nież bardzo duże: Zielarze 
wybrali spośród 15 krajo- 
wych- roślin garbnikodaj. 
nych — 7. Zaplantowanie 
12—15 tys. ha tych roślin 
zapo= 
trzebowanie kraju na garb- 
niki. Wybrane rośliny mo- 


gą być uprawiane na grun- 
tach niewykorzystanych rol- 


niczo, mianowicie na torfo- 
wiskach. 

Jeżeli chodzi o przyprawy 
i olejki przyprawowe, to oka 


zuje się, że w kraju może- 


my produkować prawie 


wszystkie przyprawy i olej- 
ki, oraz zastąpić 


importo- 
krajowy- 

bardzo 
Świadczy © 


wane artykułami 


kminkowym i tatarako= 
się 
u 


Bardzo interesująca jest in 


formacja, że Państwowa Cen 
trala Zielarska przystępuje 
do produkcji ziołowych do= 
mieszek do pasz, które przy 


czynią się do przyśpieszenia 


tuczu trzody chlewnej, pod- 
niesienia mleczności krów i 
zwiększenia 
Domieszki te przyczynią się 
również do zmnieiszenia cha 
rób awierzat, 


nośności kur. 


Gan 1-Majowy 


Cukrowni „Wieluń” 


W dniu 21 kwietnia Rada 
Zakładowa wraz z Komisją 
Kulturalno - Oświatową na 
wspólnym. zebraniu postano 
wiły dla uczczenia Święta 
1-majowego zorganizować 
kursy dla analfabetów i już 
w dniu 22 kwietnia rozpoczę 
to kursy, na które uczę 
szcza 22 pracowników, 

Następnie zorganizowano 
własną orkiestrę dętą, skła- 
dającą się z 18-tu komple- 
tów, która to już w dniu 1 
Maja wystąpi na defiladzie, 
Trupa artystyczna cukrowni 
„Wieluń w dniu 1 Maja wy 
jeżdża w teren, do miejsco- 
wości Działoszyn, w celu 
zorganizowania na tamtym 
terenie uroczystej akademii, 
Korespondent „Głosu Rob" 

Pawlak Jan. 


Rosną szeregi TPPR 


w Aleksandrowie 


ków. Sprawozdanie kasowej lużny, Szmalec, 


W sali świetlicy robotni- 
czej PZZPD w Aleksandro- 
wie odbyło się zebranie To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Zebranie zagaił 
prezes oddziału Zarządu ob, 
Walczak. Do prezydium po- 
wołano przedstawiciela Woje 
wódzkiego Zarządu ob. dr. 
Nowackiego, burmistrza mia- 
sta ob. Bajewskiego, przed- 
stawiciela Komitetu Miejskie 
go PZPR ob. Przybylskiego, 
ob. Raczańską i ob. Tur- 
ka. Zebraniu przewodniczył 
ab. Przybylski, który wygło 
sił referat o sytuacji między 
narodowej. Sprawozdanie z 
działalności Oddziału Zarzą- 
du Wojewódzkiego złożył dr. 
Nowacki, podkreślając zrozu 
mienie szerokich mas pracu- 
jących naszego wojewódz- 
twa, dla znaczenia Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, Bwiadzy 0 tym 
najwymowniej fakt wzrostu 
członków z 2857 na początku 
1948 roku do 24.315 do koń- 
cą ubiegłego. Sprawozdanie z 
działalności oddziału związku 
w Aleksandrowie zdał ob. 
Walczak, nadmieniając, że 
Towarzystwo posiada 6 kół 
liczących razem 358 di 


szkolne Komitety Opiekuńcz 


powsitaśy w Zegiesrze 


W związku z reorganizacją |dach pracy ukonstytuowały |składzi 


Komitetów  Rodzicielskich 
przeprowadzoną w ostatnich 
tygodniach na terenie nasze- 
go miasta, Zgierskie Zakłady 


Pracy ukonstytuowały już 


Szkolne Komitety Opiekuń- 


cze, których przedstawicie- 


le wchodzą w skład prezy- 


dium Komitetów Rodziciel- 
skich. Zadaniem Komitetów 


Opiekuńczych jest zawiąza- 
nie jak najściślejszej współ 


pracy z członkami Komite- 


tów Rodzicielskich, nauczy- 
cielstwem i młodzieżą szkol- 


ną tej placówki nauczania 
nąd którą zespół pracowni- 


ków fabryki objął opiekę. 
W ubiegłym tygodniu w Zgie 
rzu we wszystkich zakżła- 


zdał ob. Gust. Plan pracy na 
rok 1949 naówietlił sekretarz 
zarządu ob. Puzio. W dysku- 
sji nad planem zabierało 
głos 6-ciu obywateli. Zebra- 
ni jednogłośnie udzielili ustę 
pującemu zarządowi absolu- 
torium. Do nowego zarządu 
zostali wybrani: Ob. ob. 
Walczak, Szadkowski, Turek, 


Gust, Puzio, Kaczańska, Ka-l 


się już Zarządy poszczegó!- 
nych Szkolnych Komitetów 
Opiekuńczych: Państwowe 
Zakłady Przemysłu Wełnia- 
nego Nr 30 wzięły w opiekę 
Liceum Handlowe. Do Szkol 
nego Komitetu Opiekuńcze- 
go weszli nastepujacy towa- 
rzysze: Wróblewski, Eusta- 
chiusz, Lewandowski, Chy- 
bicki, Marciniak. Ponadto na 
terenie tejże firmy zawiązał 
się Komitet Opiekuńczy dla 
Szkoły Podstawowej Nri w 
składzie tow. tow. Fiiałkow- 
ski, Tomaszewski, Siemoń- 
ski, Mordak. 


PZPW Nr 30 objęły także 
opieką Szkołę Podstawową 
Nr 2 powołując Komitet w 


Różniakow= 
ski, Przybylski, i Budzyński. 
Prezesem wybrano ob. 
Walczaka, Do Komisji rewi- 
zyjnej wybrano ob. ob. Przy- 
bylskiego, Walczaka, Ka!uż- 
nego i Kozańską. Przedstąa- 
wiecie! Zarządu Wojewódzkie 
qo złożył nowowybranemu za 
rządowi życzenia dalszej o- 
wocenej pracy na terenie m. 
Aleksandrowa. 


Marszałek Sejmu wraz Z min. Baranowskim 


w Białej 

Dla dobra szerokich mas 
ludności wiejskiej została u- 
sprawniona działalność insty 
tucji „roki urzędowe. W 
oznaczonych dniach wyjeż- 
dża Starosta Powiatowy do 
Zarządów Miast i Gmin by 
tu na miejscu zetknąć się z 
potrzebami ludności. „Roki 
urzedowe“ w powiecie raw- 
skim cieszą się wielką frek- 
wencją. Ilość interesantów 
jest duża: 

W dniu 20 kwietnia w „Ro 
kach urzędowych“ w Białej 
Rawskiej wziął udział Mar- 
szałek Sejmu Wł. Kowalski 
wraz z Ministrem Baranow- 
skim z dużym zrozumieniem 


Rawskiej 


wysłuchując różnych balą- 
czek chłopskich oraz intere- 
sujac się żywo urzadzeniami 
społecznymi istniejącymi w 
Białej Rawskiej. Zwrócono 
uwagę na notrzeby Ochotni- 
czej Straży Pożarnej i świet- 
licy ZMP w Białej Raw. Po 
rozmowie z mieszkańcami 
Białej Goście: siedzili kroch 
malnię i syropialnię po czym 
odjechali. do Rawy Maz. Tu 
zwiedzili i zapoznali się z 


przebudową „Domu Społecz 


nego“ i stanem budowy gim 
nazjum: 

Marszałek Sejmu zapowie- 
dział swoją obecność na ob- 
chodzie Święta 1-szomajowe 
go w Rawie Maz. 


Listonosze wielscy 


przekroczyli już przyjęte zobowiązania 


Pisaliśmy przed dwoma |dywidualnego i zespołowego |szeń, które podsumowane zo 


tygodniami o zobowiązaniach 
jakie przyjęte zostały przez 
listonoszy wiejskich i pla- 
cówki pocztowe obwodu to- 
maszowskiego dla zdobywa 
nia prenumerat zleconych na 
chłopskie pismo „Gromada“, 
oraz kolportażu na wsi pra- 
sy demokratycznej. 

Na dzień 1 maja, a ściślej 
na dzień 26 kwietnia, gdyż w 
tym terminie zamyka się li- 
stę prenumeratorów na mie- 
siąc maj — placówki podleg 
łe Urzędowi Pocztowemu w 
Tomaszowie miały osiągnąć 
i zdobyć 2700 prenumerato- 
rów dla „Gromady W ra- 
mach współzawodnictwa in- 


— podniesiono samorzutnie 
tę cyfrę do 8.000. W ciagu 
miesiąca kwietnia — zobo- 
wiązano się, jako Czyn Przed 
majowy wiejskiego listono- 
sza, zdobyć 3.000 prentwnera 


itorów dla pezetperowskiego 


pisma. 

W sobotę, dnia 23 kwiet- 
nia, a więc na trzy dni przed 
terminem poszczególne agen 
cje zameldowały osiągnięcie: 
3100 nowych prenumerato- 
rów „Gromady i 280 pren. 
„Chłopskiej Drogi", przekra 
czając tym samym o 100 szt. 
granicę zobowiązania. Rów- 
noczęśnie —  zameldowano 
przybywanie dalszych zgło- 


Brzeziny 


w Czynie 1- Malowym 


‘Swiat pracy miasta zał 


ziń chcąc uczcić wielkie pier 
wszomajowe święto pracy, 
wzorem całej Polski pracu- 
jącej, powziął szereg rezolu 
cji o wżmożeniu wysiłku pra 
cy i zwiększeniu produkcji 

Zakłady Ceramiczne w 
Adrespolu uchwaliły wypro- 
dukowanie w tym okresie o 
1200 kafli ponad normę. Rów 
nież Zakłady Konfekcyjne 
Nz 2 nadiałw się wypracowa- 


nia dodatkowych kontyngen 
tów ponad nlan 

Szereg urzędów i instytu- 
cji powi uchweo wy: 


rob "ogłości do dnia 
1-go Maja. 

Za wą na których za- 
padają te rezolucje odbywaja 
się w uroczystym nastroju 
święto mior 7sz STANS 


_ Korespondent „Głosu“ 
z Brzęzin 
Szypulski Z. 


O] POPR YJ WYWE_ EWY. PUPA 


staną 27 bm. 

Najwyższa ilość prenumera 
torów do dnia 23 b.m. zdo- 
był listonosz wiejski z urzę- 
du pocztowego w Jeżowie — 
ob. Henryk Kośliński uzy- 
skując cyfrę 203 prenumera 
torów „Gromady“. 


Pracujący w wyjątkowo 
trudnych warunkach tow: 
Jan Miazek z agencji Róży- 
ca — zdobył 180 prenumera- 
torów. ` 

Ob. Jan Godawa (Urząd w 
Jeżowie) zapisał na swe kon 
to.110, a ob. Aleksander Go- 
stowski z Popielaw — 114 
brenumeratotów. Nie wiele 
ustępuje im ob: Bolesław Ow 
czarek, który w kwietniu 
zdobył dla „Gromady* 107 
odbiorców. 

Wyniki współzawodnictwa 
podsumowane zostaną w 
dniu dzisiejszym, a ostatecz- 
ne rezultaty wysiłku listono 
szy wiejskich nie omieszka- 
my podać w  najblższych 
dniąch. 

Dziś już jednak stwier- 
dzić chcemy, że pocztowcy 
obwodu tomaszowskiego. a 
listonosze 'wiejscy przede 
wszystkim — przyjęte zobo 
wiązania wypełnili w pełni 
i zasłużyli tym samym na 
jak naiwyższe uznanie 


i i 
P"W MY W 


Opiekę nad Liceum Peda- 


gogicznym przyjął Przemysł 
Chemiczny „Boruta“, 


gdzie 
wyłoniono Szkolny” Komitet 
Opiekuńczy w składzie tow. 
tow. Marszałek, Ratajczyk, 
Kwiatkowska, Kubicki, Boro 
wiecki: à A 

PZPW Nr 31 wziął w opie 
kę Gimnazjum im. Staszyca 
Do Komitetu Opiekuńczego 
weszli tow. tow. Janicki, Jac 
kowski, Pacholczyk i Regal- 
ska. 

Ponzdto zakłady te wzist 
w oniekę Szkołe Podstawo- 
wą Nr 4; W skład Komite- 
tu weszli tow tow. Łaszczew 
ski. Rora!lski, Witkowski 

Powołano także Komitet 
Opiekuńczy dla Szkoły Pod- 
stawowej Nr 8, nad którą 
opiekę objął także Kombinat 
Nr31. W skład Komitëtu 
weszli tow. tow. Wasiak, Pia 
secki, Olejniczak. Cioślak. 

Opiekę nad Szkoła Ćwiczeń 
objęła Centrala Tekstylna. 
Komitetowi Opiekuńczemu 
przewodniczy tow. Rataj- 
czyk. 

Nad Szkołą Podstawową 
Nr 9 opiekę objęła Fabryka 
Tektury Surowej. W skład 
Komitetu Opiekuńczego wesz 
li tow. tow. Kaszyński, Ja- 
wotski, Piaskowska, i Ku- 
kulak. 

Elektrownia Zgierska Wyt 
wórnia Nr 4 objęła opiekę 
w Przedszkolu Nr 1. Skład 


stytuował się w składzie na- 
stępującym: tow. tow. Woj- 
ciechowski, Krysiak, Kużnie 
wiez, i Kopczyńska. 

Już w chwili obecnej Szkol 
ne Komitety Opiekuńcze 
przystąpiły do nawiązania 


e tow. tow: Skrowiń- dla 
ski, Mucha, Wiaderkiewicz. 


Komitetu Opiekuńczego ukon 


q Ministerstwo Administr. Publicznej 


szkoli swych pracowników 


Ministerstwo Administracji 
Publicznej zorganizowało 
swych qr-zcowników z 
województwa łódzkiego dwu 
letnią szkołę koresponden- 
cyjną. Program saoczania| 
przewiduje przy końcu każ- 
dego półrocza trzytygodnio- 
we seminaria zakończone eg 
zaminami. Dnia 
nia w Gmachu Urzędu Woje 
wódzkiego w Łodzi rozpoczę 


su seminaria. Kurs otwo- 
rzył wojewoda łódzki ob: 
Szymanek w obecności ob. 
ob. wicewojewody, przedsta 
wicieła Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i naczelników wy 
działów. Kierownikiem Wo 
jewódzkiego Ośrodka szkole- 
niowego jest tow. Kryński, 
naczelnik wydziału Społecz- 
no-Politycznego, W kursie 
bierze udział 50-ciu słucha- 


Dzień 1 Maja w Ozorko- 
wie przebiczać będzie nie- 
zwykle uroczyście. Prace Ko 
mitetu Pisrwszomajowego 
posuwają się szybko na- 
przód i już opracowano plan 
ohchodu, Komitet ten wyio- 
nit trzy sekcje: propzgadno 
wą, organizacyjną i Czynu 
Pierwszomntjowego, a oprócz 
tego powołał komitety fa- 
bryczne, szkolne, spółdziel- 
cze, Obehód Święta rozpocz- 
nie się w sobote dnia 30 bm, 
w którym to dniu w zakła- 
dach pracy i szkołach odbo- 
dą się okolicznościowę aka- 
demie. Akademia centralna 
odhędzie sie w kinie „Lndo- 
wym”, w godzinach popołud 
niowych, 


20 kwist-; 


bliskiego kontaktu ze zgier- 
skimi szkołami, biorąc wy-| W dniu Święta Pracy ora 
datny udział w organizowa-|cownicy wszystkich insty- 
niu akademii 1-szomajowych |tucji oraz członkowie partii 


na terenie szkół. (k) 


ai 


W dniu 24 kwietnia br. od- 
było się plenarne zebranie 
rodziców, których dzieci u- 
częszczeją do szkoły podsta- 
wowej w Rawie Maz, Na ze- 
braniu przewodniczył tow. 
Sobczyk, sekretarz Miejskie- 
go Komitetu PZPR-u, 

Tikwidator ustępującego 
Koła Rodziców złożył spra- 
wozdanie z dotychczasowej 
działalności, po czym kierow- 


Mianowanie 


W Starostwie Powiatowym 
zaszły zmiany na stanowisku 
wicestarosty. Tow. Jan Wa- 
silewski dotychczasowy wi- 
cestarosta rawski decyzją 
Ministra Administracji Pu- 


ZGUBIONO legit. szkolną 
na nazwisko Marosani Anna, 
Nowotki 131. 4109-g 
, ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. 
Muzycznego na. nazwisko Isz- 
kowska  Kryczyńska Zofia 
oraz legit. tramwajową i 
Wyższej Szkoły Muzycznej 
Iszkowska Zofia, Al Koś- 
ciuszki 70. 4106-g 

ZGUBIONO książeczkę z 
bezpieczalni na nazwisko 
Rykowska Irena. 4121-g 

ZGUBIONO książeczkę z 
Ubezpieczalni na nazwisko 
Sipa Henryk. 4102-g 


ZGUBIONO książeczkę z 


społecznych 


i organizacji 


nik szkoły tow. Filipczak na- 
kreślił zadania nowego Komi- 
tetu Rodzicielskiego, przed 
których staje odpowiedzialne 
zadanie pomocy szkole w wy 
chowaniu nowego świadome- 
go, postępowego obywatela 
Polski Socjalistycznej. 

W skiad Komitetu Rodzi- 
cielskiego weszło 24 osoby 


oraz 5 osób do Komisji Rewi-| 


|zyjnej. 


wicesłarosty 


do Piotrkowa na równorzęd- 
ne stanowisko. Wicestarosi« 
w Rawie Mazowieckiej zosta? 
tow. Grot Tadeusz dotych- 
czasowy nauczyciel szkoły 
podstawowej w Rawie Mazo- 


bliczńej. został przeniestony| wieckiej. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO książeczkę z 
Ubezpieczalńi na nazwisko 
Michalska Maria. 4128-g 

ZGUBIONO kartę RKU — 
Sieradz Kwiatosiński Stani- 
sław Łódź, Wrześnieńska 68. 

4133-g 

ZGUBIONO kartę RKU — 
Skierniewice Wroński Kagi- 
mierz Łódź, l-go Maja 23. 

4131-g 

ZGUBIONO kartę RKU — 
Kalisz tymczasowe zaświad- 
czenie tożsamości, legit. Sa- 
mopomocy Chłopskiej i Stron 
nictwa Ludowego Wierucki 
Czesław Łódź Nowotki 73. 

4144-g 


ZGUBIONO kartę RKU — 


Ubezpieczalni na nazwisko Piotrków MŁ 

osy ynągrczyk Wac- 
Wypyczyński Bronisław, gm Łżadź wmokiego 154. 
Odyńca 15, ` *im pr Tir 
pem N S a > da be A Dr i 


czy pracowników admini- 
stracji publicznej z terenu 
województwa łódzkiego: Kur 
siści pogłębiają pod kierow- 
nictwem profesorów swą wie 
dzę zdobytą w Ośrodkach 
Szkoleniowych zorganizowa= 
nych w miejscu pracy każ- 
dego uczestnika. Pierwszy 
tydzień wykładów przezna 
czony był na szczegółowe 
przerobienie prawa karnegz. 


ły się dla pierwszego turnu- Wykładowcą jest sędzia ob. 


Gołąb, Który w jasnej przy= 
stępnej formie prowadzi wy 
klady. omawia zagadnienia 
na tle stosunków społeczno- 
politycznych dzisiejszej rze- 
czywistości, W dalszej kolej 
ności uczestnicy kursu prze- 
robią cykl wykładów z eko- 
nomii politycznej i logiki. 
Uczestnicy kursu wykazują 
duże zainteresowanie nauką, 
chcąc osiągnąć jak najwięk- 


sze korzyści: p 


Uroczystości 1-Fajowe 


w Gzorsawie 


zbiorą się na rynku, Po prze 
mówieniu pochód przejdzie 
ulicami, Berka Joselewicza, 
Kościuszki, Słowackiego, 
Listopadową. Legionów, że- 
romskiego do ulicy Żymier- 
skiego. Tutaj odbędzie się 
defilada, którą przyjmować 
hęda prócz przedstawiciel 
Partii i Zarządu Miejskiego 
— przodownicy pracy. W 
programie uroczystości 
pierwszomajowych _przewi- 
dziano także zabawy ludowe, 
które odbędą się w godzi- 
nach popołudniowych, Za- 
równo w obchodzie jak i za 
bawach uczestniczyć będą 4 
grupy chłopskie 
nych wsi. Grupy robotników 
ozorkowskich udadza się w 
dniu 1 maja do okolicznych 


wsi, aby nawiązać kontakt 
przyjacielski z ich mieszkań 
cami, B, 


rza 


Nowy Komitet Rodzicielski 


w Rawie Mazowieckiej 


Po odbytym plenarnym ze 
braniu nastąpiło ukonstytuo* 
wanie nowowybranego Komi- 
tetu. Na przewodniczącego 
wybrano tow. Grzegorczyka 
na zastępcę przewodniczące* 
go ob. Rokowską, na sekre- 
tama tow. Kazimierczaka, na 
skarbnika ob. Tomaszewskie 


o 
o 


0. 

Jako Czyn 1-szo Majowy 
nowowybrany Komitet zobo. 
wiązał się przebudować i u» 
rządzić zgodnie z wymagania 
mi higieny szkolnej jadalnię, 
gdyż dotychczasowe urządze 
nie nie odpowiada wymaga- 
niom wychowania dziecka ro 
botniczego. 

Na terenie szkoły został po 
wołany Komitet Obchodu 
święta Pracy. 

W dniu 30 kwietnia odbę* 
dzie się w szkole akademia 
na cześć 1 Maja, składająca 
się z części oficialnej, w któ 
rej będą przemawiał jeden 
wychowawca i jeden uczeń, 
oraz z części artystycznej. 
Na zakończenie odbędzie się 
zabawa dla młodzieży szkol- 
nej. 


IModzież Ozorkowa 
przed 1- Maja 


Młodzież szkolna w Ozor= 
kowie, podejmując zobowią= 
zania pierwszomajowe, posta 
nhowiła zalesić do dnia 1-sze- 
go Maja 3 ha nieużytków 
przy lasku miejskim. Na 
wymienionym terenie zasza- 
dzonych będzie 40 tys. rze- 
wek brzeziny i sosny. Jak 
się dowiadujemy prace te da 


a134-glbiegaia iuż kańca . b) M s 
j mó = p 


z okKolicz- 


"RT «2 


w. 


"Szalony" z A. Dymszą. 


NS 


PAŃSTWOWY TBATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19,15 komedia 
najwybitniejszego dramatopisa- 


rza. hiszpańskiego Lope de 
Vegi pt: „PIES OGRODNI- 
KA“, 

TEATR „OSA” 


Traugutta 1 tel, 272-70 
Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
| w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 
' Dziś i dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz, 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 

STEVENSONA''. 

TEATE „MELODRAM'' 
nt. Traugutta 18 
(Gmach OKRZZ.) 

Daiś o godzinie 19.15 dosko- 
nała komedia E, Augier i J. 


NE $ i 
JK > staje 

W dniu dzisiejszym o godz. 18 
w hali Wimy rozpoczyna się wio- 
senny pierwszy krok bokserski. 
Do tego turnieju zgłoszona zosta- 
łą rekordowa wprost ilość zawod- 
ników. (98). Wynika z tego, że 

| pięściarstwo zaczyna być b. po- 
pularne i konkuruje z powodze- 
niem z piłką nożną. 

Przed indywidualnymi mistrzost: 
wami okręgu, apelowaliśmy do se- 
dziów, aby wywiązali się ze swe- 
go zadania. Dziś ponawiamy apel, 
podkreślając, że młodsi pięścia- 
rze potrzehują specjalnej opieki, 
oraz b, obiektywnej oceny. Pi- 


Sandean PŁ: „ZIŅO PANA | blicmost może dopingować, jed- 

Podrier'*, nak w ramach dozwolonych bez 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ | żadnych wybryków. 

„LUTNIA". Stosunkowo najwięcej zgłosił do 

Piotrkowska 243 pierwszego kroku ŁKS Włókniarz 

Codzie: o godz. 19.15 „BA-| (19), Związkowiec — Zryw (15), 

CON OANDIE operetka w 3-ch | Bawełna (13), Metalowiec (11) o- 

aktach, 


raz ZZK Karsznice i Widzew (po 
10). Poza tym Wełna, Szkoła Poli- 
graficzna (po 6) i gimn. XI I Unia 
ze Skierniewic (po 4). 

A oto nazwiska kandydatów na 
pięściarzy: 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedzialków 


© godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz' | ŁKS Włókniarz: Antczak, Be- 
> dziak, Dąbrowski, Drobnik, Gło- 
TEATR LALEK „ARLEKIN gowski, Karasiński, Kubicki, Les- 


Łódź, nl. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta, W niedzielę 
i święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

EIEE NR Z 

codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedziele 3 


przedstawiania. 
Wielkie widowisko atrakcji. 


——— 


ner, Matusiak, Michalski, Nowak, 
Olbiński, Przybyszewski, Piechow- 
ski, Pajt, Szewczyński,  Włodar- 
czyk, Rynkiewicz, Rosół. 


Zarząd ŁOZKol, podaja ponow- 
nie do wiadomości wszystkich Klu 
bów zrzeszonych w tut. Okręgu, 
żę w dniu święta Pracy dnia i-go 
Maja wsryscy kolarze mają się 
stawić na zbiórką przed Szkwą 
Przemysłowo — Techniczną, nl. Że- 
romskiego 115. Godz. 7.15. 


ADRIA — „Dzwonnik z Notre Da- 


me”, 
BAŁTYK — Kino nieczynna x po-| W pochodzie 1-szo Majowym 
wodu remontu obowiązani są wriąć udzał ne 


BAJKA — „Casablanka”. 
GDYNIA — Program Aktnalności 
Kraj. i Zagr. Nr. 17” 

HEL (dia młodz.) — „Dłulbare” 
MUZA — „Timur i Jego Drożyna” 
POLONIA — „Corar | Kleopatra”. 
PRZEDWIOŚNIE — „Wielka Na- 


tylko zawodnicy, ale | turyści ©- 
raz dz.ałacza kolarscy. 

Zawodnicy obowiązani są zabrać 
kostiumy sportowe, gdyż jeżeli po 
goda dopisza będą w nich defi- 
lować, 


Kierownicy Sekcji  Kolarskich 
Klubów  dopilnują paskt:mlnego 


ROBOTNIK — „Ostery Serca”. s'awienia się członków. W dniu 


ROMA — „ŚLUBY KAWALER: 
SKIE”. 

REKORD — „Nikt nic mie wie” 

dla młodriety godz. 10, niedz 

14.00 "' 

STYLOWY — |-szy seans dla mło: 

„Aleksander Matrosow” 

„Niecierpliwość 


11,40 Audycja szkolna, 
gnał czasu. 12.04 Wiadomości po- 
łudniowe, 12.20 Muzyka rozrywko- 
wa, 12.30 Koncert dla szkół, 13.30 
PRZERWA, 14:30 (Ł) Muzyka obi 

dowa, 14.50 (Ł) Aktualności łódz- 
kie, 15,00 (Ł) Dwie fantazje ope- 
rowe, 15.15 (Ł) „Śpiewamy pieśni 
robotnicze”, 15.30 Audycja 
dzieci, 15.50 Muzyka lekka, 16.00 
DZIENNIK  POPOŁUDN., 16.15 
Skrzynka techn, 16.30 „Gramy w 
szachy”, 16.45 Melodie operetko- 
we, 17.35 „Szczapionki 1 surowice', 
17.45 DRUGI DZIENNIK POPO- 


— „Daleka Droga" 

TATRY — „Gilda” 

TĘCZA — „Rrym Miasto Utwar- 
w" 

WISŁA — „Cesar | Kleopatra”. 

WŁÓKNIARZ — „Krwawa Wen- 
dotta". 

WOLNOŚĆ — „Opowieść o Praw- 
driwym Człowieku”. 

ZACHĘTA — „Czwarty Perys- 
kop” 


Co usłyszymy przez radio 


11.57 Sy-| 


dla | 


ga 98 adeptów pięściarstwa 


dzisiaj w sznurach ringu 


Czerwik, Ośniecki, Nejman, Jur- 
czyk, Wróblewski. 

ZZK Karsznice; Walusińskė, 
Jaśkiewicz, Pogorzelski, Śotepura, 
Cichosz, Gocałek, Danielewski, 
Oleszczuk, Aleksiun, Dynielewski. 


Wełna: Tonn, Benzel, Witkow- 
ski, Piotrowski, Michałowski, Gro- 
chowina. 

Szkoła Poligraficzna: Szymczak, 
Zuch, Jaskółkowski, Bora, Rudnic- 
ki, Fortuniak, 

Gimn. Xl-te: Wróblewski, 
sicki, Jackiewicz, Seta, 

Unia — Skierniewice: Moczul- 
ski, Kwaśniewski, Himmel I Śmi- 
qielski. 


Związkowiec — Zryw: Skalski, 
Szymczak, Ogiński, Ulicki, Szkla- 
rek, Wijas, Wols, Woźniak, Ko- 
rzeniowski, Szewczyk, Bogdański, 
Strzelecki, Wypiórczyk, Wybrań- 
ski, Wojtczak. 

Bawełna: Włodarczyk, Błasiak, 
Pżanek, Wożniak, Radzikowski, 
Rządkowski, Wróblewski, Siedlec- 
ki, Idczak, Adamczewski, Haze. 
Pietrzak, Kwiatkowski. 

Metalowiec:  Dulińskit, Niedzie- 
la, Dymiszkiewicz, Liszke , Sęk, 
Gwizdka, Kołodziejski, Pietrzak, 
Clapa, Wypych, Talivs. 

Widzew: Sobczak, Starnowski, 
Staniaszczyk, Stańczyk, Wałecki, 


Zmiany w drużynach 


na wyścig Praga - Warszawa 


W poniedziałek, dn. 25 bm, 
Polski Związek Kolarski otrzymał 
zawiadomienie od Napierały, wy- 
znaczonego do II drużyny 'repre- 
sxentacyjnej na wyścig P—W, że 
z powodu złego stanu zdrowia 
po niedzielnym wyścigu o puchar 
gen. Konarzewskiego, nie będzie 
on mógł startować w wyścigu Pra 
ga — Warszawa. Wobóc tego Ko- 
misja Sportowa PZKol. na zebraniu 
w dniu 25 bm, ustaliła ostateczny 
skład trzech  reprezentacyjnych 


Ga- 


drużyn polskich, które wezmą u- 
dział w wyścigu P — W. 

I — Kapiak, Wrzesiński, Wój- 
cik, Rzeźnicki, Siemiński, Pietra- 
szewski; 

Il — Kudert, Sałyga, Weglenda, 
Nowoczek, Czyż, Mich; 

HI — Wandor, Motyka, Bukow- 
ski, Olszewski, Leśkiewicz, Tār- 
goński. 

Kapitanowie drużyn zostali wy- 


mienieni na pierwszym miejscu. 
— 


Co nam szykują kolarze na1Maja? 


Rano wezmą udział w pochodzie po południu ścigać 
się będą w Helenowie 


Współpracują wszyscy pozostali 
sędziowie, członkowie Zarządu O- 
kręgu i działacza klubowi, 


tak doniosłego święta me powin- 
no zabraknąć na zbłórca żadnego 
kolaiza | działacza, 


„Równocześnie przypomina Bę, 
że Zarząd Okręgu organizuje w 
dniu i-go Maja propagaadywe wy 
ścigi kolarskie na torze w Kwe- 
nowia. Początek imprezy o godz, 
17-te! 

Kierownicy Sekcji Kolarskich do 
pilnują pod osobistą odpowiedzia! 
nością, aby ma starcie tych wył- 
ciqów mie zabrakło żadnego z ko- 
larzy licencjonowanych I kartowi- 
czów. 

Zawodnicy stewią stę w Hale- 
nowie o godz. i6-tej, 

Sędzia Główny wyścigów kol. 
Karpiński Miecrystaw. 


o rekord okręgu 


W niedzielą na stadionie ŁKS 
Włókniarza odbyły się wewnętrz- 
no - klubowe zawody gospodarzy. 
Startowało również kilku zawod- 
ników Chemii oraz gkademików. 
Podkreślić mależy dobry wynik 
Prywera w pchnięciu kulą (14.803, 

Oto technicma wyniki: 

Konkuroncja juniorów: 60 mtr.: 
1. Tyla 7,5 2. Marczewski 7,5 3, 
Walczak 8.0 1.000 mtr.: 1, Kowal- 
ski (Chemia) 2.57,8 2. Grab. 3, 
Derzowski. Skok wzwyż: Tyfa 1.55, 
2. Pilipczak 1.45. Skok w dal: Wal 
czak 5.63, 2. Marczewski 5.42, 
3. Grab 5.28. Rzut oszczepem: 
Sztraube 45.20, 2. Denys (Chemia) 
3.4.80.  Pchnięcja kulą:  Sobczyń- 
ski 11.80, 2. Powąska 11,15, 3 
Walczak. 


Konkurencja seniorów: 100 mtr. 
Wdowczyk (Chemia) 11.3. 2. An- 
tonowicz 11,5 3. Puchowski (KKS 
Gedania 116 1500 mtr: Stępień 
(Chemfa) 4.34,4 2 Białkowski (Che- 
mia) 4.45.2. 3. Dębowski 506,2. 
5000 mtr.: 1. Nowak 18.11,2 2. 
Wronowski 18.11,5. Skok wrwył: 
Kużmicki 1.70, 2. Puchowski 


Radiowa", 18.20 Koncert Tow. 
Śpiew. „Lutnia”, 18.40 „Daleko od 
Moskwy”, 19.00 Audycja literac- 
ka, 19.10 Koncert Chopinowski, 
Transmisja do PARYŻA. 20.00 
DZIENNIK WIECZ., 28.45 Muzyka 
popul., 21.00 „Opowieść o Chopi- 
nie”, 21.15 Muzyka populama, 
21.25 Arie operowe, 21,40 „Kostka 
Napierski”, 22.00 Muzyka tanecz- 
na, 22.45 (Ł) Koncert życzeń, 22,58 
(Ł) Omów. progr, lok. na jutro, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23,10 
Muzyka poważna, 23.50 Program 
na dzień następny, 24.00 Zakończe| 1. 
nie audycji, 
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Prywer otarł się 


(Gedania) 1.65 3, Antonowicz 1.60.go sportu”. 


Nr 114 


Sportowcy-podżegaczom wojennym 


Z) w dniu 24 kwietnia 1949 r. zawodnicy oraz sympaty- 
cy WŁ Zw, KS „Naprzód“ w Rudzie Pab, po wysłuchaniu 
referatu o znaczeniu Kongresu w walce o Pokój i uczczeniu 
Święta Robotniczego I-go Maja postanowili: 

1) Przyłączyć się do masowego ruchu witającego Kongres w 
Paryżu. Naszą odpowiedzią podżegaczom wojennym Jest po- 
dwojenie wysiłków na wszystkich odcinkach pracy I osiągnię- 
cie lepszych wyników jak w latach ubiegłych. 

2) Wezwać wszystkich członków klubu do udziału w obchodzie 
Święta 1-go Maja w grupie sportowej. 

3) Przyczynić się do przygotowania jak najwiękmej liczby 
członków naszego klubu do Biegów Narodowych. 


To będzie sensacjol 


Zatopek i Szilagyi w Warszawie 


Komitet Organizacyjny wyścigu| dy w dniu © maja przyjedzie de 
P—W w Warszawie otrzymał w| Warszawy kilku czołowych lekko- 
poniedziałek telefoniczną  wiado- | atletów czeskich, z mistrzem olim- 
mość z Budapesztu, że sportowe| pijskim — Zatopkiem na czela, 
władze węgierskie zgodziły sią na| Tak więc pojedynek najlepsrych 
start najlepszego długodystansow- | biegaczy Czechosłowacji 1 Węgier 
ca Węgier Silagyl' ego, w ramach | będzie wielkim wydarzeniem spor- 
uroczystości zakończenia wyścigu | towym w dniu zakończemia wyżci- 
Praga — Warszawa. gu Praga — Warszawa, 

Jak już donosiliśómy, na sawo- 


Dział oficialny ŁOZPN-u 


Komunikat Kapitanatu Sportowego 


1. Kapitanat ŁOZPN podaje do wia | — Miller, Koczewski, do reprezen- 

domości, że na zawody o puchar| tacji junior. — Jach I, Bilewicz. 

sp. Kałuży, które odbędą się w ? 3 K 

dniu 28 bm. w Warszawie zostali PTC Pabianice: do. reprezentacji 

wyznaczeni niłej wyszczególnieni | £odzi — Miller, do reprezentacji 
junior. — Stusio, Wagner. 


zawodnicy: 
ŁKS Włókniarz: do reprezentacji | Włókniarz Zgierz: do reprezentacji 
Łodzi — Włodarczyk, Łuć, Urban, | ¿odri — Dudka Mikołaj 
Pietrzak, Łącz, Baran, Hogendorf ; 
i Janeczek: Boruta Zgierz: do reprezentacji 
do reprez. juniorów — Skąpski | Juniorów — Słowiński, Wesołow- 
Jędrzejewski, Kałużyński, Maroi-| ski, Borowski. 
zę tę ew jaa Spójnia Łódł: do reprezentacji 
: 1 do | Juniorów — Korpalski, 
Zawodnicy stawią dą w daia 
28 bm. o godz. © ranę do sekre 
tariatu ŁOZPN Piotrkowska 67, za- 
bierając x sobą: skarpetki, buty I 
ochraniacze. 
Za mawiannictwo edpowiedzial- 
m są kierownicy sekeyj piłki noż- 


ZZK Łódź: do reprezentacji Łodzł 


Kapitanat Sportowy ŁOZPN 


w pchnięciu kulą 


Skok w dali Ku.micki 640 2. An- 
tonowicz 6.20. 3. Pawłowski 6.15. 
Rzut oszczepem: Rójtczak 46.81 2. 
Kużmicki 46.42. .3. Jaraczewski 
(AZS) 43.26, Pchnięcie kulą: Pry- 
wer 14.80 (rekord okręgu). 1. An- 
tonowicz (Chemia) 10.45. 


Sztafeta 4x100 czas 49.2, 


Konkurencja żeńska: Skok 
wzwyż: Matera 1.20 2. Muras 1.15 
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Od Redakcji 


Wczoraj otrzymaliśmy kartkę 


1  „Lazurowego Wybrzeża”, 


dzie przygotowują się obecnie 3 
o sezonu nasi czolowi teni-|| Dzat miejski 1 aporta 
siści z Hebdą ż Skoneckim naji Datat A Lp Wh 


czele, 


Obaj nasi tenisjści przesyłają 
serdeczne pozdrowienia z Can- 
nes me tylko dla „Głosu Robot 
niczego" — ale również dla 
wszystkich zwolenników „białe. 
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Tragedia Amerykańska 


= Chodzi mi teraz, mój chłopcze, o to, dlaczego, bedąc 
wwiązanym gorącą miłością z panną Alden i mając wzglę- 
dam niej obowiązki, mogłeś tak szybko stracić dla niej u- 
czucie, aby je oddać czym prędzej pannie X? Jakże się to 
stało? Chcielibyśmy o tym wiedzieć. Czy nie poczuwałeś się 
do żadnej wdzięczności? Nie czułeś, że masz obowiązki 
względem niej? Czyś myślał, że nic jej nie jesteś dłużny? 
Chcielibyśmy wiedzieć o tym. 

Było to prawdziwie ciężki e pytanie — napad na włas- 
nego świadka. Jephson jednak był w swoim prawie i Ma- 
son nie kwestionował tego pytania. 

— No tak.. — tu Clyde zawahał się i zająłknął, jak 
gdyby nie miał odpowiedzi oddawna wbitej w głowę i wy- 
dawało mu się, że istotnie jest w kłopocie i szuka odpo- 
wiednich słów. Jakkolwiek na uczył się odpowiedzi na to py- 
tanie, jednak zadawał je sobie sam często dawniej w Lycur, 
gus. Teraz oto słyszał je w sądzie i nie wiedział na razie, 
co odpowiedzieć, — Co prawda to o tych rzeczach nie wiele 
rozmyślałem. A potem nie mogłem myśleć, gdy zobaczyłem 
tamtą. Chciałem nawet czasami, ale nie mogłem. Pożądałem 
tamtej, a panny Alden re pragnąłem już wcale. Wiedzia- 
łem, że nie postępuję uczciwie... i nawet było mi przykro... 
gie nie byłem w stanie o niej już myśleć. Myślałem tylko 
ciala o nannie.. X i dlatego o Robercia.. Starałem się my- 


śleć o niej, jednak nie mogłem się przezwyciężyć, bo pannę 
X miałem ciągle przed oczym a. 

— Wynika z tego, że oskarżony niezbyt cierpiał nad 
tym? 

— O, cierpiałem bardzo — odrzekł Clyde. — Wiedzia- 
łem, że nie postępuję dobrze i martwiłem się bardzo o Ro- 
bertę i o siebie, ale nie byłem w stanie zdobyć się na jakiś 
czyn. 

Powtarzał słowa, które mu zapisał Jephson, chociaż, gdy 
je pierwszy raz przeczytał, czuł, że to jest istotna prawda. 
Przecież cierpiał trochę. 

— więc? 

— Więc ona zaczęła się 
często jak dawniej. 

— A więc już oskarżony zaczął ją zaniedbywać? 

— No, tak... troche.. niezupełnie... nie! 

— A gdy oskarżony przekonał się już, że jest pod 
wpływem uroku panny X, cóż wtedy zrobił? Czy poszedł 
do panny Alden i powiedział jej, że nie może jej kochać 
dłużej, bo kocha inną kobietę? 

— Nie, nie powiedziałem... nie powiedziałem tego. 

— Dlaczego? Czy oskarżony uważał, że to przyzwoicie 
i uczciwie wyrażać miłość dwom kobietom? 

— Nie, proszę pana, to nie było tak, jak pan myśli W 
tym czasie widywałem się często z panną X, ale nie mówi- 
łem jej wcale o swej miłości, Nie pozwoliłaby mi zresztą 
na to.. Wiedziałem już jednak, że nie mogę dłużej kochać 
panny Alden. 

— Panna Aldan iadnak żaliła sie. prawda? i cóż wte- 


żalić, że nie odwiedzam jej tak 


dy? Czy oskarżony starał rię pokonać swą miłość do innej 
kobiety? a 

— Tak, proszę pana. 

— I cóż? 

— Nie mogłem jej się wyrzec. 

— Kogo? Panny X? Tak? 

— Tak. | 

— I zalecał się oskarżony do niej tak długo, dopóki go 
nie pokochała, tak? 

— Nie, proszę pana, to niezupełnie tak było... 

— Jakże więc było? 

— Bywając wiele, spotykałem ją często i miłość moja 
stawała się coraz silniejsza, 

— Rozumiem, Ale i teraz nie powiedział oskarżony pan= 
nie Alden, że jej nie kocha? 

— Nie, nie powiedziałem, 

— Dlaczego? 

— Nie chciałem jej robić przykrości i dlatego nie po- 
wiedziałem. > 

— Rozumiem. Nie miał oskarżony cywilnej odwagi, by 
jej to powiedzieć, prawda? 

— Nie rozumiem, proszę pana, co to jest cywilna od- 
waga — odrzekł Clyde, nieco zirytowany ciągle stawianym 
mu zarzutem tchórzostwa, — ale było mi przykro i nię 
chciałem jej powiedzieć, bo zaraz zaczęłaby płakać. Jakże 
jej miałem to powiedzieć? 

— Rozumiem. Zostawmy więc to tymczasem. Chcę się 
teraz dowiedzieć czegoś innego. Czy ten stosunek między 
wami pomimo hraku miłości ze ctronv oskarżonego trwał 
jeszcze? iD. c. > 


" 


